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19 - 20 września

w Waszyngtonie
spotkanie szefów

dyplomacji ZSRR i USA
WASZYNGTON (PAP).

Spotkanie szefów dyploma
cji ZSRR i USA — Eduar
da Szewardnadze i Geor-
ge’a Sliultza, którzy prze
dyskutują jakie dodatko
we, przygotowania mogą
być potrzebne, aby radzie-
cko-amerykańskie spotka
nie na najwyższym szcze
blu mogło odbyć się pod
koniec tego roku, wyzna
czono na 19 j 20 września
w Waszyngtonie. Poinfor
mował o tym w poniedzia
łek rzecznik Departamentu
Stanu Charles Redman.

Jak wiadomo, spotkanie
Szewardnadze — Shultz
miało się odbyć w kwietniu
br., lecz zostało odwołane

przez Związek Radziecki po
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Cypr

Zamach na brytyjską
bazę wojskową

ATENY (PAP). W nie
dzielę wieczorem nieznani
sprawcy dokonali zamachu
na bazę brytyjskich sił po
wietrznych Akrotiri, w po
łudniowo-wschodniej części
Cypru.

Jak poinformował rze
cznik sił brytyjskich i poli
cja cypryjska, rakiety i

granaty odpalone zostały
przez trzech mężczyzn z

przejeżdżającego samocho
du. Zamachowcy zdołali
zbiec. W wyniku eksplozji
rakiet i granatów rany od
niosły dwie obywatelki
brytyjskie i jeden obywatel
cypryjski.

Liban

Kolejna eksplozja
w Bejrucie

BEJRUT (PAP). W po
niedziałek rano w kawiarni
położonej we wschodniej
— chrześcijańskiej dzielni
cy Bejrutu eksplodowała
bomba. Co najmniej dwie
osoby zginęły, a kilkanaście
zostało rannych. Znamien
ny jest fakt, że ładunek
wybuchowy eksplodował w

lokalu usytuowanym w bu
dynku bezpośrednio przyle
gającym do siedziby policji.
Zdołano go tam podłożyć i
doprowadzić do wybuchu,
mimo wzmożonych środków
bezpieczeństwa j stanu aler
tu wynikającego stąd, iż
była to już piąta w ciągu
ośmiu dni eksplozja w Bej
rucie.

Przy upalnej pogodzie żniwa nabrały tempa Aby zapoznać się z opiniami ludzi pracy

Trzecia część zbóż już skoszona
Reporter „GK“ pisze: • Prezesów mi nie żal • Żniwa w „Igloopolu

• Kto kinie na samorząd?

Członkowie kierownictwa partii
przebywają

zakładów przemysłowych
wśród załóg

• Ile warta jest melioracja • Krowy doją pyskiem
WARSZAWA (PAP). Szyb

ko wzrasta zaawansowanie
prac żniwnych. Notowany
postęp w zbiorze zbóż jest re
zultatem wzmożonego wysił
ku rolników j załóg gospo
darstw uspołecznionych, któ
rzy w pogodne ostatnio dni
pracują na polach po kilka
naście godzin na dobę.

W skali kraju — jak 'poin
formowano 4 bm. na konfe
rencji prasowej w Ministerst
wie Rolnictwa, Leśnictwa i
Gospodarki Żywnościowej —

skoszono zboża na ok. 2,5
min ha, tj. 30 proc, obsianej
nimi powierzchni. Plony . te
zwieziono zaś z ponad 1,2 min
ha, z każdym dniem przyby
wa podoranych ściernisk oraz

wzrasta areał obsiany poplo-
nami. Przy nawale prac żniw
nych rolnicy znajdują czas

również na zbiór drugiego po
kosu traw. Skoszono je na

przeszło 520 tys. ha, a siano
zwieziono z ok. 320 tys. ha
łąk.

Znacznie szerzej niż przed
tygodniem wykorzystuje się
przy koszeniu zbóż kombaj
ny. Wpływa to na zwiększenie
skupu zbóż z tegorocznych
zbiorów. Do 4 bm. gospodar
stwa dostarczyły do magazy
nów PZŻ i Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłop
ska” Ok. 500 tys. ton zbóż.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na polach „Igloopolu” w Woli Zabierzowskiej spotkaliśmy wczoraj dwa kombajny przy ko
szeniu jęczmienia. Na zdjęciu: kombajniści Franciszek Grab i Józef Jaśkiewicz kolejno o-

próżniają zbiorniki z dorodnym ziarnem. Fot. Otto Link

Już wiadomo kto otrzyma indeks

Najbardziej oblężone: filologia
wioska i historia sztuki

Połowa kandydatów zdała egzaminy ♦ Dodatko

wej rekrutacji w tym roku nie będzie

WARSZAWA (PAP). Za
kończyła się rekrutacja na I
rok studiów dziennych, do
szkół wyższych. Przypomnij
my. iż dla kandydatów na

studentów, przygotowano w

tym roku 51230 indeksów.
W uczelniach podległych

Ministerstwu Nauki i Szkol
nictwa Wyższego przyjęto bli
sko 41 tys. osób. O 1 miejsc®
w nich, ubiegało się średnio 2

kandydatów. Pierwsze dane
z tego resortu wskazują, iż
nodobnie jak w. latach ubie
głych największym powodze
niem cieszyły się kierunki U-

niwersyteckie i pedagogiczne
takie jak: filologia włoska
(6,8 kandydata na 1 miejsce),
filologia węgierska (5,4), fi-

lologia orientalna (5,0), psy
chologia (5,2), pedagogik.* (5,0),
oraz historia sztuki (6,1). W
wyższych
nych na

przypądło
tówna1
formatyce
(3,7).W. akademiach rolniczych
najwięcej osób ubiegało się
o indeksy na ogrodnictwo (3
kandydatów na 1 miejsce).

Z informacji dziennikarzy
PAP wynika, iż np. w Uni
wersytecie Jagiellońskim 8,5
kandydata przypadało na 1

miejsce na historię sztuki.
Niewiele mniej było chętnych
na psychologię, a ponadto na

szkołach technicz-
niektóre kierunki
blisko 3 kandyda-
miejsce, np. na in-

(3,0), transporcie

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

WARSZAWA (PAP). Po raz drugi po X
Zjężdzie członkowie Biura Politycznego i Se
kretariatu KC PZPR udadzą się we wtorek do.
załóg zakładów; pracy, aby wysłuchać' ich o-

pinii i wspólnie zastanowić się nad sposoba
mi wykonania zadań sformułowanych przez
Zjazd.

Tego rodzaju spotkania odbyły się już w

kilka dni po zakończeniu obrad Zjazdu 8 lip-

ca br. kiedy to na wniosek Wojciecha Jaru
zelskiego zamiast w posiedzeniu Biura Poli-

. tycznego kierownictwo partii wzięło udział w

spotkaniach w fabrykach i przy warsztatach
pracy w całym kraju.

Praktyka bezpośredniego dialogu z ludźmi

pracy staje się więc stałą formą działalności
kierownictwa partii.

Z obrad Prezydium Komitetu ds. Nauki

i Postępu Technicznego przy RM

Nowe programy

rozwoju nauki i techniki
WARSZAWA (PAP). 4 bm.,

pod przewodnictwem wice
premiera Zbigniewa Szałajdy,
obradowało Prezydium Komi
tetu ds. Nauki i Postępu Te
chnicznego przy Radzie Mini
strów.

Uznając istotne znaczenie
prawidłowej gospodarki su
rowcami mineralnymi w go
spodarczym rozwoju kraju u-

stanowiono centralny pro
gram badawczo-rozwojowy
pod nazwą „Budowa geologi
czna Polski i poszukiwania
złóż surowców mineralnych”.

Głównym celem programu
będzie powiększenie zasobów i
odkrycia nowych złóż zna
nych w kraju surowców mi
neralnych, a także ocena

perspektyw występowania złóż
nowych surowców dotychczas
w Polsce nie znanych.

Organem nadzorującym
program ustanowiono Mini
sterstwo Ochrony Środowiska
i Zasobów Naturalnych, a ko
ordynatorem programu — In-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
(S) W POZNANIU rozpo

częła się XVII konferencja
organów, ochrony
pożarowej z

przedstawicieli
CSRS, Kuby,
NRD, Polski,.
Wietnamu, Węgier i Związ
ku Radzieckiego. Celem
kilkudniowego spotkania
jest wymiana doświadczeń
w ramach sytemów ochro
ny. przeciwpożarowej oraz

wypracowanie wspólnych
przedsięwzięć w tej dzie
dzinie.

ROMAN BRATNY ukoń
czył5bm.65lat.Ztej
okazji Wojciech Jaruzelsk"
przesłał pisarzowi list gra
tulacyjny.

KC KPZR i Rada Mini
strów ZSRR podjęły u-

chwałę „O doskonaleniu
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

przeciw-
udziałem

Bułgarii,
Mongolii,
Rumunii,

Mniej niechodliwych towarów zalega półki i magazyny

Przeceny tracą już akcyjny charakter I coraz częściej
stają się normalną praktyką polskiego handlu

WARSZAWA (PAP). Na 13
mld zł obliczają przedsiębior
stwa handlowe, skupione w

Zrzeszeniu Przedsiębiorstw
Handlu Wewnętrznego, pier
wotną wartość towarów, które
w tym roku zostaną przecenio
ne (średnio o ok. 4Ó proc.).

W . ciągu 4 pierwszych mie
sięcy roku przeceniono towa
ry. wartości 6,9 mld zł.

Przeceny tracą już akcyjny
charakter, choć ich nasilenie
wiąże się z reguły z końcem regułą, co świadczy o lepiej
sezonu. Występuje ono na zrównoważonym rynku. Han-
przełomie lutego i marca, lip-
ca i sierpnia oraz września i
października. Stąd tęż i obec
nie w większych sklepach w

całym kraju spotkać można
stoiska z artykułami o obniżo
nych eonach, wśród których
dominuje odzież, obuwie oraz

drobny sprzęt gospodarstwa zyskać obniżkę podatku obro-
domowego. , towego na wiele artykułów,

Handlowcy bronią się zatem zwłaszcza tych, dla których
przed nadmiernymi zapasami.
Wprawdzie w ub. r. ich poziom
nie był zbyt wysoki (2,7 proc,
ogółu zapasów), to jednak
banki dość rygorystycznie od
mawiały kredytowania leżą
cych towarów, domagając się
co najmniej przedstawienia
konkretnego sposobu ich
„upłynnienia”.

Obniżki cen stają się powoli

del pragnie jednak równocześ
nie ustalać bardziej racjonalne
pierwotne ceny wprowadza
nych na rynek, artykułów. Nie
jest to łatwe, zwłaszcza, iż pro
ducenci zasłaniają się często
rosnącymi kosztami produkcji.
Resortowi handlu udało się u-

ustalony on został na stosun
kowo wysokim poziomie, w o-

kresie, gdy znajdowały się one

w niedostatecznej podaży. Ob
niżono m.in. podatek obrotowy
na niektóre rodzaje dywanów,
i chodników, importowane mo
tocykle. odzież skórzaną, nie
które firanki, taśmę gumową,
tkaniny sukienkowe oraz ma
szyny do szycia „Łucznik 800”.’
Ta decyzja nie oznacza auto
matycznie obniżenia cen, choć
może to nastąpić w niektórych
przypadkach. Wpłynie ona jed
nak niewątpliwie na stabiliza
cję cen i da handlowcom po
ważny argument w negocja
cjach z producentami.

(DOKOŃCZENIE NA STR. Ź)

List gratulacyjny
dla redaktora Otto Linka

Dzisiaj, jeden z najstarszych stażem dziennikarzy na
szej redakcji red. Otto Link obchodzi 60. rocznicę urodzin.
Z tej okazji Jubilat otrzymał od /sekretarza KK PZPR
Jan* Czepię!* list gratulacyjny, w którym czytamy:

Redaktor Otto Link
3 okazji 60. rocznicy urodzin pragnę złożyć Panu Re -

daktorov;i najserdeczniejsze życzenia dalszych sukcesów
i satysjakcji z odpowiedzialnej pracy dziennikarskiej.

Wraz z wyrazami szacunku proszę przyjąć życzenia do
brego zdrowia oraz wszelkiej pomyślności osobistej.

Sekretarz Komitetu Krakowskiego PZPR
Jan Czepiel

Z okazji 60-lecia urodzin red. Otto Link otrzymał rów
nież-wiele życzeń i gratulacji ód Czytelników, przyjaciół, i
osób prywatnych, licznych instytucji i organizacji, za ,

, które Jubilat serdecznie dziękuje. j

Nowo przybyły
konsul ISA

Wystawa w Ośrodku Polskiej Kultury i Informacji

GK Wyprawa do serc

Azbest będzie dalej stosowany
W nawiązaniu do artykułu

prasowego pt. „Węzeł z azbe
stu” Spółdzielnia Mieszkanio
wa „Wspólnota” uprzejmie in
formuje, że budynki przy ul.
Sądowej ocieplane są płytami
azbestowo-cementowymi, z-

godnie ze świadectwem TTB
nr 533/85.

Informujemy równocześnie,
źe plenum Rady Nadzorczej
na posiedzeniu T lipca br.

podjęło decyzję o dalszym
stosowaniu płyt azbestowo-
cementowych do ocieplenia 9
budynków przy ul. Majora o-

raz 3 budynków, przy ssl. Są
dowej.

Preze*

Sp-nł MlMckanłwraJ

„Wspólnot*” w Krakowie

mgr InA JAN WRÓBLEWSKI

w „Gazecie"
Wczoraj Michael Horn-

blow — nowo przybyły do
Krakowa konsul Stanów
Zjednoczonych Ameryki, w

towarzystwie Johna H.
Brown* — konsula do
spraw kultury i prasy, zło
żył wizytę w naszej redak
cji.

W trakcie dłuższego spot
kania, którego gospodarza
mi byli: Sławomir J. Tab-
kowskl redaktor naczelny
„Gazety Krakowskiej” i
Edward Wąsik — I zastęp
ca redaktora naczelnego do
•praw politycznych, mó
wiono • „Gazecie” j Kra
kowie.

Krakowscy artyści w Lipsku
(IbC. wł.) W Ośrodku Pol

skiej Kultury i Informacji w

Lipska czynna jest wystawa
dwóch krakowskich artystów
— Zbigniewa Bielaka ; Cze
sław* Dźwigają. W otwarciu

wystawy wzięli udział przed
stawiciele miejscowych władz,
środowiska naukowego i kul
turalnego Lipska. Zorganizo
wano też konferencję praso
wą, w której uczestniczyli o-

baj artyści i odpowiadali na

pytania, związane ze swoją
twórczością i sztuką polską w

ogóle.
Zbigwiaw Bielak — archi

tekt { malarz, jest ezłowie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
Podczas otwarcia wystawy Zbigniew Bielak (s synkiem) I

Czesław’ Dźwigaj (z prawej).

Bardzo ehcemy być doro
śli, ale nie zawsze zasta
nawiamy'się na czym ta do
rosłość polega. Człowiek do
rosły to człowiek samodziel
ny, pokonujący z uśmiechem
trudności, to człowiek umie
jący działać w grupie. Czło
wiek, który potrafi . opieko
wać się innymi, pomagać słab
szym

' i młodszym. Popatrzmy
na najmłodsze dzieci w na
szej miejscowości. Czy zaw
sze mają co robić? Czy zaw
sze mają gdzie się bawić? Po-
dejmijmy zadanie „SŁONECZ
NY UŚMIECH”.

0 Jeżeli w Waszej miej
scowości . nie ma placu zabaw
dl* ązieci, znajdżcie takie
miejsce, w którym maluchy
będą mogły bawić się bęz-

piecznie (łąka, podwórze —

ż dala od szosy, rzeki, stawu).
-O Pomyślcie jakie przyrzą

dy na tym placu możecie
zbudować (huśtawkę na gałęzi
drzęwa, huśtawkę z deski
na belce, rzutnię szyszkami
do celu, tor slalomowy do
toczenia koła lub piłki,: wy-

'

konajmy małe szczudła).
0 Zaproście maluchy na

■„słoneczny plac” o wyznaczo-
• nej godzinie. Ustalcie stały
1 termin spotkań (np. w każdą
'

sobotę o godz. 10.).
0 Na pierwszym spotkaniu

1 wykorzystajcie przygotowane
’

przyrządy. Maluchy w na
stępnych dniach same będą
się bawiły, jeżeli nauczycie
je korzystania z Waszych u-

rządzeń.
0 Na następnym spotka-

■ntu. zaproponujcie im na „sło
necznym placu” zabawy:

I. „Wyścig gąsienic”. Ma
luchy ustawią się w dwóch
grupach w pozycji „na czwo
rakach”, łapiąc się za kostki.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Everest „na kartki"
DELHI (PAP). Według

doniesień w Katmandu, ni
gdy dotąd nie notowano ty
lu amatorów wejścia na

najwyższą górę świata, jak
w ostatnich miesiącach.
Władze Nepalu zmuszone

były w tej sytuacji wpro
wadzić znaczne ogranicze
nia w wydawaniu zezwoleń
na wyprawy, aby nie „za
deptano” góry oraz aby nie
przeszkadzały sobie po
szczególne wyprawy z ca
łego świata.

Jak podało oficjalnie Mi
nisterstwo Turystyki Nepa
lu, „kartki” na Everest zo
stały wydane już od końca
1997 r. Na razie wstrzyma

no wydawanie dalszych ze
zwoleń. Chętni mają szanse

tylko w wypadku, gdy zre
zygnują ci, którzy już ze
zwolenie wykupili.

Super-Lotek wzbudza superemocje
ł

Sezon turystyczny w pełni, przemytniczy W katedrze wrocławskiej Za łapówki

Prawie 18 milionów za siódemkę
(Inf. wŁ) Już w środę szczę

śliwy gracz z Radomsk* zain-
kasuje w centrali Toto-Lotka
supernagrodę, z* siódemkę w

Super-Lotku. Dokładnie 17
min 700 tys. złotych, z czego 6
min 700 ty«. właściwej nagro
dy, zaś 11 min superprerńii.
Przypomnijmy, że

_

centrala
Toto-Lotka w celu zwiększe
nia atrakcyjności postanowiła
każdego •tygodnia w wypadku
nietrafienia siódemki powięk
szać pulę nagród o okrągły
milion. Tym sposobem nazbie
rało się owych 11 min.

Takie zasady obowiązywały
do końca lipca — teraz wpro
wadzono do końca roku ogra
nicznik: dodatkowa premia ro
śnie tylko do (nomen omen)
kwoty 13 młn, potem

dalej nie było siódemek, rośnie
druga kupka dla następnego
szczęśliwca. Ma to zapobiegać
nadmiernemu bogaceniu się i
przeciwdziałać zawrotowi gło
wy od bardzo grubej forsy.

A tymczasem kolejna sió
demka padła w jednej z biel
skich kolektur, podległej kra
kowskiemu oddziałowi Totali
zatora. Nasz szczęśliwiec miał
trochę mniej szczęścia — za-

inkasował 3 min 449 tys. 233
zł nagrody i tylko 2 min zł su-

perpremii.
— Te ostatnie siódemki —

powiedział nam dyrektor kra
kowskiego oddziału Totaliza
tora FRANCISZEK HYLA —

utwierdziły nas w przekona
niu, że siódemkę t» Super-

Lotku można trafiA

także

Truskawki nadziewane... kawiorem
WARSZAWA (PAP). Połą

czenie truskawek z kawiorem
wiilu smakoszom wydać się
może nieco ryzykowne. Inne
go zdania był kierowca „tira”,
który w owocach ukrył 49
dwukilogramowych puszek i-

kry. Jego zamiary pokrzyżo
wali celnicy na przejściu w

Świecku. I chociaż niewyczer
pana pomysłowość ..turystów”
powoduje, iż po kilku latach
pracy niewiele może ich zdzi-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

Ten włamywacz pracuje na akord!

PARYŻ (PAP). Wyjątkową operatywność wykazał pewien
rabuś z Lyonu, który w ciągu jednego dnia dokonał w tym
mieście trzech napadów na banki. Jak .informuje agencja
AFP, nię był zmotoryzowany, działał w pojedynkę, na głowie
nowi blond perukę i był uzbrojony w pistolet.

(DOKOŃCZENIE NA STR, ś)

Powiadomiona przez proboszcza
milicja ujęła włamywacza

WARSZAWA (PAP. J«&
poinformował dziennikarza
PAP oficer dyżurny Wojewó
dzkiego Urzędu Spraw We
wnętrznych we Wrocławiu,
wnocyz3na4bm.dokona
no włamania do zabytkowej
katedry wrocławskiej znajdu
jącej się na Ostrowie Tum
skim. O godzinie 1.15
boszcz parafii pw.
Chrzciciela zatelefonował do
dyżurnego DUSW Wrocław—
śródmieście zawiadamiając,
że wewnątrz katedry prawdo
podobnie grasują włamywa
cze. Natychmiast wysłano
dwa samochody z funkcjo
nariuszami MO, którzy obsta-
wi5t katedry i wkrótce

zatrzymali Zbigniewa D. no
towanego już —■jak się oka
zało— w związku z wcześ
niejszymi włamaniami. Przy
znał się on, że po kracie ok
na kaplicy św. Elżbiety oraz

po- gzymsie dostał się i j dach.
Tam wyłamał jeden z witra
ży; odkręcił drut, którym

pro- jedynie zabezpieczone było o-

Jana kno i wszedł do kaplicy. W jej
wnętrzu prowadzane są obec
nie prace konserwatorskie i

stojące przy ścianach ruszto
wania ułatwiły włamywaczowi
zejście. Nie potrafił on . je
dnak sforsować drzwi w ka
plicy wiodących do głównej
nawy katedry.

od uczniów

Nauczycielki
w więzieniu

LUBLIN (PAP). Przed
Sądem Rejonowym w Kra-
śniku zakończył się proces
trzech nauczycielek mate
matyki i fizyki miejscowe
go Zespołu Szkół nr 1, o-

skarżonych o przyjmowanie
korzyści majątkowych od
uczniów i ich rodzin w za
mian za wystawianie lep
szych ocen. Halina Ch„
która — jak ustalono —

przyjęła łapówki w łącznej
kwocie 107 tys. zł, została
skazana na karę 3 lat po
zbawienia wolności, 300 tys.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

-

/



Str. 3 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, S SIERPNIA 1986 R. — NR 189

19 - 20 września

w Waszyngtonie
spotkanie szefów

dyplomacji ZSRR i USA
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

amerykańskim nalocie na

Libię. Charles Radman
przyznał — podaje Reuter
— że nie ma dotąd żadne
go postępu w ustaleniu

konkretnej daty ewentual
nego spotkania Gorbaczow
— Reagan.

Przywódca radziecki na
wiązał do tej kwestii w

swym wystąpieniu we Wła-
dywostoku w ubiegły po
niedziałek. Powiedział, że

opowiada się za kolejnym
spotkaniem z prezydentem
Reaganem, lecz jest zdecy
dowanie przeciwny takie
mu pojmowaniu porozumie
nia osiągniętego w toku
poprzedniego spotkania w

Genewie, że sprowadza się
ono do obietnicy spotyka
nia się także w przyszłości.

Trzecia część zbóż juz skoszona
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

Korzystniejsza niż przed ro
kiem jest struktura skupo
wanego ziarna. Więcej trafia
do magazynów pszenicy i
jęczmienia.

★
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U8P, nowy — zamienię na ciąg
nik C-330—330. Józef Tatka, Ten-

ezyn 9S( nad kamieniołomem). Po
czta 34-428 Lubień, woj. nowosą
deckie. g-S0313

KAROSERIĘ Poloneza, w bardzo
dobrym stanie — sprzedam. Tel.
44-68-93. g-30885

DOM mieszkalny, 380 m*, możli
wość prowadzenia działalności
rzemieślniczej, z działką sadu 0,3
ha — z powodu wyjazdu sprze
dam. Wodzisław Sląskl-Rydułtowy
ul. Gajowa 44, woj. katowickie,
tel, 573-13. g-30745

PIEC EK4 ora® S bramy garażo
we — sprzedam. Kraków, teł. 37-
-43-90. g-303M

(Inf. wl.) Upalna pogoda
znów zaludniła pola. Kto żyw
wychodzi z domu. Jeden pa
trzy w niebo, tany na drogę
czy wreszcie pojawi się tam
„bizon”. Rzeczywiście, ta ma
szyna XX wieku załatwia
żniwa kompleksowo. Zbiór
kombajnem od kilku lat
wzbudza najwięcej emocji,
sprowadzających się do pyta
nia, komu zbierać najpierw.
Przed żniwami obradowała
Rada Wojewódzkiego Związ
ku Rolników, Kółek i Organi
zacji Rolniczych w Krakowie.
Padł tam wniosek, by kom
bajnem zbierać zboże s po
wierzchni od 0,5 hektara w

górę. Wniosek niestety aa-

krzyczany i w tej chwili wo
bec dyspozytorów sprzętu w

SKR na równi stoją właścicie
le 10 hektarów i 10 arów.
Formalnie zatem jest pełna
demokracja zaś o skutki spy
tajcie w punktach skupu.

Nie ma takich problemów
w gospodarstwach państwo
wych. Na polach krakowskie
go „Igloopolu” żniwa w peł
ni. Krakowski Zakład Rolno-
Przemysłowy „Igloopol” wło
darzy na blisko 1000 ha. W

tym roku — mówi dyrektor
rolny ZRP „Igloopol” w Kra
kowie STANISŁAW ZAŁUB-
SKI — Obsialiśmy zbożami
114 ha. Głównie pszenicą,

jęczmieniem i rzepakiem.
Zbiór rzepaku już się zakoń
czył. Zbieraliśmy go w syste
mie dwufazowym kiedy to nie
wymaga specjalnego dosusza
nia. Średni plon w tym roku
wyniósł 31 kwintali rzepaku
s hektara i jest to znaczny

efekt w porównaniu z mo
krym rokiem ubiegłym, kiedy
zebraliśmy zaledwie 12 kwin
tali z hektara. Równie! to zbo
żach efekty tą bardzo dobre.
W gospodarstwie w Bierko
wicach średni zbiór pszenicy
wyniósł 58 kwintali z hektara,
zaś w gospodarstwie to Wolt

Batorskiej 52 kwintale. Plo
ny jęczmienia oscylują prze
ciętnie wokół 40 kwintali z
hektara.

Uczestniczący bezpośrednio
w akcji żniwnej dyrektor
krakowskiego ZRP „Igloo-
pol” dr taż. KAZIMIERZ
KOTWICA zwraca uwagę na

znaczenie melioracji. W ubie
głym roku zbiory były zdecy
dowanie niższe. Grunty, na

których gospodaruje krakow
ski „Igloopol” zaliczają się do

terenów podmokłych, które
uzdrowić może tylko meliora
cja. Powołana została specjali
styczna brygada melioracyjna
systematycznie doposażana w

nowoczesny sprzęt. Zakres ro-

bót jest ogromny, a Ich zna
czenie odnosi się nie tylko
do gospodarstwa „Igloopolu”,
ale 1 także do gruntów rolni
ków indywidualnych. W tym
terenie tylko melioracja
gwarantuje stabilizację plo
nów.

Dobre zbiory zbóż cieszą
specjalistów od hodowli. Kra
kowski „Igloopol” specjalizu
je. się w hodowli bydŁa mlecz
nego, w związku z czym plo
ny zbóż dostarczane są spe-
cjalistycznym transportem do
Karni owić, skąd wracają jako
wartościowa pasza. Potwier
dza się stara zasada, że krowa
dof pyskiem. Krakowski
„Igloopol” posiada obecnie 380
krów. W roku ubiegłym śred
nia mleczność wyniosła 3100
litrów mleka. Jest to o 1000
litrów więcej w porównaniu
z rokiem ubiegłym. Na tym
jednak nie kończą się ambicje
hodowców z Woli Batorskiej.

(tor)

BOKSERKI, piękne — sprzeiesn.
Tel. 11-34-43. g-SO8S7 Krakowscy artyści w Lipsku

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Zbytu Nawozów Mineralnych i Chemikaliów
„Agrochem" w Krakowie, al. 3 Maja 7 ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:
— wykonanie w terminie do 30 września 1986 r. remontu ka

pitalnego dachu biurowca Przedsiębiorstwa o powierzchni
1000 m»

Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział Obsługi Tech
nicznej i Zaopatrzenia pokój 5, tel. 34-34-22, wewn. 10-20.

Przystępujących do przetargu obowiązuje ■wplata wadium w

wysokości 75.000 zł, które należy wpłacić na konto w NBP
1 Oddział Kraków nr 35015-879.

Oferty należy złożyć przed przetargiem, który rozpocznie
się w 12 sierpnia 1986 r. o godz. 10 w siedzibie Przedsiębior
stwa.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty, jak również
odstąpienie od przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Termin zawarcia umowy ustala się na dzień 19 sierpnia
1986 r. K-6747

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
INSTYTUTU SZKŁA I CERAMIKI

Filia w Krakowie

ZATRUDNI

©SPORT® SPORT®

Siatkarze Hutnika trenują w Zakopanem

Nowy system rozgrywek
w ekstraklasie

Husarzy
tokarzy
zesf->vviaczy surowców szklarskich

hutników-formowaczy wyrobów szklanych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kłem, o którym bez popada
nia w przesadę powiedzieć
można: społecznik. Działa w

Narodowej Radzie Kultury,
Komisji Kultury KC PZPR,
w istniejącej do niedawna
Wojewódzkiej Radzie Plasty
ki zajmował się sprawami so
cjalnymi środowiska plastycz
nego Krakowa. To nie wy
czerpuje pełnej listy pełnio
nych przez artystę funkcji.
Mieszka w Skale i tamże

miejscowa społeczność obrała
go... sołtysem, co najlepiej
chyba świadczy o autorytecie,
jakim cieszy się w miejscu
zamieszkania. Rzeczą godną
podkreślenia jest fakt, że spo
łecznikowska pasja nie powo
duje żadnych uszczerbków w

pracy artystycznej Bielaka.
Jest laureatem Nagrody Mia
sta Krakowa, jaką otrzymał
w czerwcu właśnie za doro
bek w dziedzinie malarstwa.

W Lipsku wystawia obecnie
33 prace malarskie. No
stalgiczne, utrzymane w cie
płej gamie kolorystycznej o-

brązy z pozoru wydają się
monotonne. Jednak bliższe z

nimf obcowanie, uważna ana
liza, dowodzą, że ta twórczość
oparta jest na kryterium
piękna w tradycyjnym rozu
mieniu, na tym, co niezależnie
od mód i konwencji panują
cych w sztuce jest niezby
walne i trwałe. Krakowianie
mieli zresztą możność nieje
dnokrotnie się o tym przeko
nać, jako że malarstwo Zbig
niewa Bielaka gości często w

salonach wystawowych.
Czesław Dźwigaj wystawia

w Ośrodku Kultury i Infor
macji w Lipsku małe formy
rzeźbiarskie. Studiował w

pracowni • prof. Antoniego
Hajdeckiego w krakowskiej
ASP i już wkrótce po otrzy
maniu dyplomu w 1977 roku
dał się poznać jako pełen in
wencji rzeźbiarz. On również,
podobnie jak Bielak, łączy a-

ktywność twórczą z cennymi
inicjatywami inspirującymi
życie artystyczne, jest rzut
kim organizatorem wystaw,
konkursów, plenerów, a prze*

de wszystkim artystą żywo
reagującym na

'

otaczający
świat, zaskakującym pomysła
mi 1 rzeźbiarskimi rozwiąza
niami. Bardzo bliska jest mu

mała forma rzeźbiarska, me
dale zwłaszcza, kameralne
kompozycje, w których otprócz
niezwykłej ekspresji wyczuwa
się dużą kulturę osobistą.
Trudno go nazwać impresjo
nistą, gdyż to co tworzy jest
bardzo mocno związane z rze
czywistością, jednak użycie o-

kreślenia realista byłoby też

niezbyt trafne. Wypracował
własny indywidualny styl, w

którym daje upust swojej
wrażliwości artystycznej i
subtelnego wyczucia formy.

Z tego pobieżnego przybli
żenia sylwetek obu artystów
wynika chyba jasno, że kra
kowską sztukę reprezentują
obecnie w Lipsku twórcy z u-

trwalonym już dorobkiem i
dużymi osiągnięciami na po
lu sztuki, co jest niezwykle
ważne przy organizowaniu
wszelkich ekspozycji za grani
cą. O tę wystawę możemy
być spokojni — jest dobrą
wizytówką krakowskiej sztu
ki, a w konsekwencji polskiej
kultury. (or)
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Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracow

niczych ZD IS1C Filia w Krakowie, ul. Lipowa 3, tel.
66-75-44, wewn. 110.

K-7228

Najbardziej oblężone: filologia
i historia

wszystkie
poprze-

wstępne.
że egza-

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 11

planowania, stymulowania
ekonomicznego I zarządza
nia w handlu państwowym
i spółdzielczości spożyw
ców”.

Za celowe uznano m. in.
rozwijanie w Moskwie i
Leningradzie, stolicach re
publik związkowych i auto
nomicznych, w centrach
krajów, obwodów i innych
miastach sieci sklepów
sprzedających najmodniej
sze wyroby oraz sklepów
handlujących artykułami
produkcji lokalnej.

Siatkarze I-ligoweg-o Hut
nika Kraków rozpoczęli przy
gotowania do nowego sezonu

pod koniec czerwca i treno
wali początkowo na włas
nych obiektach. Obecnie kra
kowianie przebywają na

zgrupowaniu w Zakopanem, a

trener J. Piwowar ma do dys
pozycji 18 zawodników. Bra
kuje tylko Martyniuka, który
grał ostatnio w reprezentacji
w turnieju w Bratysławie oraz

Golca, leczącego kontuzję. Do
kadry pierwszego zespołu
włączonych zostało kilku ju
niorów. Nikt z drużyny nie
odszedł. Przybył natomiast
Pawełek z GKS Jastrzębie. Ma
25 lat, jest rozgrywającym,
były kadrowicz.

Siatkarze Hutnika mają je
szcze w planie obóz w Lima
nowej, wyjazd do Jugosławii
oraz udział w kilku turnie
jach. Listopadowy turniej o

„Stalowy Puchar”, który ro
zegrany zostanie w Nowej
Hucie, zapowiada się bardzo
interesująco, czynione są bo
wiem starania, aby sprowa

dzić kilka silnych drużyn na

te zawody.
Rozgrywki I ligi siatkarzy

rozpoczynają się 22 listopa
da, a skończą się w połowie
marca i prowadzone będą we
dług nowych zasad. W każdej
kolejce drużyna rozegra po
dwa mecze z tym samym
przeciwnikiem. Odbędą się
dwie rundy spotkań, w su
mie każdy zespół rozegra 36
meczy. Nie będzie więc tym
razem turniejów. Podobny
system rozgrywek obowiązy
wał w lidze przed kilkunastu
laty.

„Trudno powiedzieć już
dziś, czy zmiany w systemie
rozgrywek będą korzystne —

mówi trener Hutnika J. Pi
wowar.— Nastąpi jednak za
gęszczenie terminów, będzie
my grać mecze nie tylko w

soboty i w niedziele, ale tak
że w tygodniu. Dochodzą do
tego jeszcze' konsultacje ka
dry. Z punktu widzenia szko
leniowego nie będzie to ko
rzystne”. (tg)

Z piłkę przez stadiony

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

zatrudnią
kobiety na stanowisko robotników pomocniczych
oraz do przyuczenia w zawodzie maszynistki ma
szyn papierosowych
mężczyzn do prac transportowych 1 magazyno
wych
mechaników maszyn i urządzeń
ślusarzy
tokarzy
rewidentów
portierów (mężczyzn)
palaczy kotłów przemysłowych
kierowców ciągników
mechaników napraw pojazdów samochodowych
kierownika klubu (w ZPWT)
Instruktora k-o
księgowe
ref. ds. ekonomicznych
pracowników sezonowych
specjalistę ds. zaopatrzenia

Zapewniamy korzystne warunki wynagrodzeniu i
szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych.

Pracownikom zamiejscowym zatrudnionym w

działach produkcyjnych zapewniamy bezpłatna
kwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 1
Szkolenia Nowa Huta, al. Planu 6-letniego 152, tel.
44-73-33, wewn. 218, 383, 387, Zakład Produkcji Wy
robów Tytoniowych Kraków, ul. Dolnych Młynów 10,
tel. 33-73-33.

Zakłady nie zatrudniają pracowników, którzy w po
przednim zakładzie porzucili pracę lub zostali zwol
nieni z winy pracownika.

od-

K-6268

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
archeologię i filologię angiel
ską.

Ponad połowa kandydatów
na studia uzyskała pozytyw-

ne wyniki egzaminu wstępne
go. Zdaniem Ministerstwa
Nauki i Szkolnictwa Wyższego
miały na to wpływ m. in.
kursy przygotowawcze zor-

ganizowane przez
uczelnie w okresie
dzającym egzaminy
Ze względu na to.

miny te zdało więcej kandy
datów niż przewiduje plan re
krutacji na studia wyższe, w

roku akademickim 1986/87
nie będzie organizowana do
datkowa rekrutacja na I rok
studiów dziennych we wrze
śniu br.
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Delegacja Iraku
w Krakowie

W Krakowie gości dele
gacja Zgromadzenia Naro
dowego Republiki Iraku
pod przewodnictwem Bahaa
Aldin Ahmad — wiceprze
wodniczącego Zgromadze
nia.

Członkowie delegacji
zwiedzili zabytki miasta i

Kopalnię Soli w Wieliczce.
Delegacji towarzyszą po
słowie ziemi krakowskiej
Jerzy Trela i Mieczysław
Stachura. W Urzędzie Mia
sta Krakowa gości przyjął
wiceprezydent Wiesław
Gondek.

Program pobytu delega
cji przewiduje także zwie
dzanie Muzeum Martyrolo
gii w Oświęcimiu oraz

wizytę w Zakopanem i
spływ przełomem Dunajca.

(tg) Enzx> Bearzot prze
stał być trenerem piłkarskiej
reprezentacji Włoch. Jego
funkcję przejął 52-letni Aze-
glio Vicini.

Bearzot będzie obecnie dy
rektorem i koordynatorem
pierwszej młodzieżowej (do lat
21) i olimpijskiej reprezentacji

Włoch. Ale nie będzie treno
wał żadnej z tych drużyn. VI-
cini przez 18 lat pracował we

Włoskiej Federacji Piłkar
skiej. Ostatnio był trenerem

reprezentacji młodzieżowej.
Jako trener pierwszej repre
zentacji, podpisał kontrakt na

rok.
♦ Piłkarscy kibice we Fran

cji z niecierpliwością oczeku
ją rozpoczęcia sezonu 1986/87.
Wiele klubów zwerbowało w

swoje szeregi znakomitych
piłkarzy. Tak więc w zespole
Brest zaprezentuje się Jose
Luis Brown ze „złotej” jede
nastki Argentyny. Dwaj inni
Argentyńczycy Jorge Burru-
chaga i Julio Olarticoecha za

mierzają strzelać bramki dla
zespołu Nantes.

♦ W Rotterdamie zakończył
się międzynarodowy turniej
piłkarski. Pierwsze miejsce
zajął wicemistrz RFN Werder
Brema, wygrywając z Feye-
nooraem Rotterdam 3:1 (3:0).
W meczu o 3 miejsce Everton
pokonał Santos (Brazylia) 2:1
(2:0).

♦ Po 4 kolejkach ekstra
klasy piłkarskiej Argentyny
na czele znajduje się drużyna
Estudiantes La Plata, wy
przedzając Talleres — oba
zespoły zdobyły po 6 pkt.

♦ Zasłużonym zwycię
stwem drużyny warszawskiej
Legii zakończył się finałowy
mecz turnieju o Puchar Wiel
kiego Muru, rozgrywany w

Pekinie. Na wypełnionym
niemal do ostatniego miejsca
stadionie w stolicy ChRL Le
gia pokonała zespół ChRL
2:0 (0:0). Bramki zdobyli

Wdowczyk i W. Sikorski.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
zł grzywny oraz zakaz wy
konywania zawodu nauczy
cielskiego. przez 5 lat; Ma
rianna K. za przyjęcie w

sumie 23 tys. zł i alkoholu
o wartości 12.900 zł otrzy
małakarę2lati6mie
sięcy pozbawienia wolności,
150 tys. zł grzywny i zakaz
wykonywania zawodu przez

Nauczycielki
- w więzieniu

lat; Elżbieta S., której
karę złagodzono na mocy
uchwalonych ostatnio prze
pisów o szczególnym postę
powaniu wobec sprawców
niektórych przestępstw, za

10

przyjęcie łapówek w posta
ci 8 tys. zł, kryształu, bom
bonierki i kawy w łącznej
wartości ponad 5 tys. zł o-

trzymała karę 9 miesięcy
pozbawienia wolności, 200
tys., zł grzywny i zakaz
wykonywania zawodu w

ciągu 3 lat.

Wyrok nie jest prawo
mocny.

sw
s

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) Wyprawa do serc
Wyznaczcie trasę i jej me
tę. Gąsienice ruszają na ha
sło „start”.

II. „Wyścig w workach”.
Wystarczą dwa stare worki,
by śmiech panował nad pla
cem. Maluchy wchodzą do
worków 1 starają się pokonać największym kołem,
trasę jak najszybciej. Dla
zwycięzców można przygoto
wać nagrody (owoce, a może
medale — uśmiechnięte sło
neczka z nazwą zastępu zwia
dowców).

III. „W ciemnościach”. W
odległości kilku kroków od
startu wykreślcie tap. pia
skiem, szyszkami) tarczę z

trzema kołami. Maluchy star
tują kolejno, z zawiązanymi
oczami. Każdy stara się dojść
do tarczy i stanąć w najmniej
szym kole. Gdy spodziewa
się, że już zajął odpowiednią

sznurki, farbki. Gdy malu
chy przyjdą, usiądźcie z ni
mi w grupach i wykonajcie
najprostsze latawce. W tym
celu połączcie w dowolny
kształt listewki i dokładnie
oklejcie cienkim papierem.
Gdy klej zaschnie, lekko zwil
żcie papier poza miejscami
klejenia — możecie w tym
celu namalować na papierze
imiona maluchów. Gdy pa
pier wyschnie, napręży się,

'.' ’ '. Możecie
jeszcze ze skrawków papieru
dorobić barwny ogon i lata
wiec gotowy. Maluch chwyta
koniec sznurka i biegnie przez
łąkę, a zwiadowca unosi la
tawiec, by „złapał wiatr”. Po
tym spotkaniu możecie , być
spokojni. Maluchy same już
potrafią się bawić, leeMteże-
11 przyjdą do Was, nie Od
mawiajcie im pomocy.

(ml)

pozycję, mówi: meta i odkry
wa oczy. Jeżeli stoi poza

, nie o-

trzymuje punktów; w naj
większym kole — 1 punkt;
w średnim — 3 punkty; a . . .

_

w najmniejszym — 5 punktów, dowiążecie sznurek.
Jeżeli .jedną nogą stoi w naj

większym kole a drugą w

średnim — otrzymuje 2 pkt.,
odpowiednio za stanie jedną
nogą w średnim, a drugą w

najmniejszym — 4 pkt. Zwy
cięża ten, kto zdobędzie naj
większą ilość punktów.

<> Na trzecie spotkanie
przynieście klej, nożyczki,
cienkie, suche listewki lub
patyczki, naczynie z wodą,

iaa<K
E

I■

Z dalekopisu
6 MLN LUDZI

ZARAŻONYCH WIRUSEM
AIDS

(S) Na całym święcie jest
6 min ludzi zarażonych wi
rusem nabytego zespołu
braku odporności. Poinfor
mował o tym prof. Otto
Braun-Falco na zakończo
nej w Monachium konfe
rencji dermatologów i we-

nerologów. Zalecił lekarzom
specjalistom, żeby myśleli
o wirusie AIDS przede
wszystkim stykając się z

pacjentami z grzybicą w

ustach 1 przełyku, z pół
paścem 1 wciąż pojawiają
cą się opryszczką u mło
dych ludzi.

Przeceny...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Handel uzyskał również no
we źródło finansowania prze
cen niektórych towarów. Jest
nim odpis od marży. Np. osią
gając marżę 200 zł na danym
artykule przedsiębiorstwa han
dlowe będą mogły przeznaczyć
na fundusz ryzyka 1 przecen
ok. 20—40 zł. W tych warun
kach łatwiej wypadnie ponosić
handlowe ryzyko i wpisać
przeceny do stałej praktyki
handlu.

W kilku wierszach

(tg) 4> W Rzeszowie odbyły
się wędkarskie spławikowe
mistrzostwa Polski seniorów.
Terenem zmagań był zalew
wodny na Wisłoku w Rzeszo
wie. W konkurencji drużyno
wej zwyciężyła reprezentacja
woj. tarnowskiego.♦ Trzecia partia szachowe
go meczu o mistrzostwo świa

ta między Garri Kasparowem
a Anatolijem Karpowem —

podobnie jak dwie poprzed
nie — przyniosła remis.

♦ Bieg na dystansie 21 km
wygrał w Bogocie Victor Mo
ra (Kolumbia) — 52.08,46.

♦ W finale międzynarodo
wego turnieju tenisowego w

Waszyngtonie Kareł Novacek
pokonał rozstawionego z nr 2
Thierry Tulasnę 6:1, 7:6.

II liga — terminarz

8 sierpnia 1986 roku, w wieku 76 lat zmarł

towarzysz STANISŁAW PATOŁA

działacz ruchu robotniczego. W okresie międzywojen
nym działacz młodzieżowy „Wici”. W okresie okupacji
niemieckiej — członek PPR, żołnierz GL 1 AL. Po wy
zwoleniu działacz PPR 1 PZPR, długoletni sekretarz
POP w Januszowicach oraz członek KG 1 KP PZPR
w Miechowie oraz przewodniczący GRN w Prandoclnle.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się 6 sierpnia 1986 roku o godzinie

15 na cmentarzu w Prandooinie.

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET MIEJSKO-GMINNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

w SŁOMNIKACH

888. Sygnał żółty pulsujący
w sygnalizacji świetlnej na

skrzyżowaniu oznacza:

A zakaz wjazdu na skrzyżo
wanie
zezwolenie wjazdu na

skrzyżowanie ale tylko
przy skręcie w prawo

nakaz zachowania szczegól
nej ostrożności

339. Przepisy o ruchu dro
gowym wymagają, aby kie
rowca miał przy sobie podczas
jazdy następujące dokumenty:
A prawo jazdy i dowód reje

stracyjny pojazdu
B prawo jazdy, dowód reje

stracyjny pojazdu i dowód

osobisty
C prawo jazdy 1 dowód oso

bisty
340. Zatrzymanie pojazdu

przed przednią stroną znaku
lub sygnału drogowego jest
zabronione w odległości mniej
szej niż:
A

B

C

Testy dla kierowców (2i>

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te 8 sierpnia 1986 r.

zmarł tragicznie w wieku 85 lat

PIOTR DASZKIEWICZ

najukochańszy Mąż, Ojciec, Brat, Syn, Wnuk, Zięć
i Szwagier

Uroczystości żałobne odbędą się w Rabce na cmenta
rzu komunalnym 6 sierpnia o godzinie 15.

Pogrążeni w smutku

ŻONA z CÓRKĄ, OJCIEC, BABCIA, SIOSTRA
»i RODZINĄ, TEŚCIOWIE, SZWAGROWIE

z RODZINAMI

15 m, niezależnie od wy
miarów i rodzaju pojazdu
10 m, ale tylko dla poja
zdów, które mogłyby znak
lub sygnał zasłonić
10 m, ale tylko w odniesie
niu do pojazdów wielośla
dowych

841. Zabrania się holowania
pojazdu silnikowego, w któ
rym:
A niesprawny jest silnik, chy

ba, że ta niesprawność wy
nika tylko z niedomagania
układu paliwowego

nie można używać hamulca
silnikowego

niesprawny jest układ kie
rowniczy, Chyba, że sposób
holowania wyklucza po
trzebę używania tego ukła
du

B

C

B

C

842. Na zakręcie, który jest
oznaczony znakiem ostrzegaw
czym, wyprzedzanie na jezdni
dwukierunkowej jest:
A zabronione zawsze

dozwolone, gdy na jezdni są
wyznaczone pasy ruchu i
wyprzedzający — zgodnie
ze znakami poziomymi —

nie przejeżdża na część
jezdni 'przeznaczoną dla
przeciwnego kierunku
dozwolone pod warunkiem
sygnalizowania
wyprzedzania
świetlnym na terenach za
budowanych, a na terenach
nie zabudowanych sygna
łem dźwiękowym

343. Zakaz wyprzedzania
bezpośrednio przed przejściem
dla pieszych dotyczy wyprze
dzania:
A wszelkich pojazdów
B tylko pojazdów wieloślado

wych
C tylko pojazdów silnikowych

344. Wyprzedzanie na przej
ściach dla pieszych, na któ
rych ruch jest kierowany, jest
dozwolone:
A zależnie od kierunku o-

twarcia ruchu
B tylko w warunkach dobrej

widoczności
C tylko przy zachowaniu

szczególnej ostrożności
345. Kierujący pojazdem,

widząo niewidomego pieszego
z białą laską, przechodzącego
przez jezdnię, obowiązany jest:
A zatrzymać pojazd w celu

umożliwienia te nu piesze
mu przejścia

B

C
zamiaru

sygnałem
zbli-

dla

B zmniejszyć prędkość jazdy
do 10 km/h

O ominąć go ze szczególną o-

stróżnością
346. Światła mijania pojaz

du samochodowego nie powin
ny oślepiać (olśniewać) kieru
jących innymi pojazdami oraz

powinny — przy dobrej przej
rzystości powietrza — oświe
tlać drogę przed pojazdem na

odległość co najmniej:
A80m
B60m
C40m

347. Prędkość pojardn
źającego się do przejścia
pieszych należy:
A dostosować do warunków

ruchu
B ograniczyć do 30 km/h
C ograniczyć do 40 km/h

348. Jeżeli ruch na skrzyżo
waniu jest kierowany sygna
łami świetlnymi i równocze
śnie przez osobę uprawnioną
do kierowania ruchem, należy
stosować się do:
A sygnałów świetlnych
B poleceń i sygnałów kierują

cego ruchem
C poleceń i sygnałów kierują

cego ruchem, ale tylko
wtedy gdy są zgodne z sy-
nałami świetlnymi

349. Wyprzedzanie pojazdu
uprzywilejowanego jest zabro
nione:
A tylko na terenie zabudowa

nym
B tylko przy dużym natęże

niu ruchu
zawszeC

850. Zabrania się hotewante
pojazdu!

B

G

A którego stan techniczny m-

możliwia jazdę
1 niesprawnym zasadni
czym układem hamulco
wym

jednośladowego
351. Na drodze oznaczonej

znakiem „Droga dla pojazdów
samochodowych” zatrzymanie
pojazdu jest zabronione:
A tylko na jezdni
B na całej szerokości drogi, z

wyjątkiem miejsc w tym
celu wyznaczonych

C na całej szerokści drogi, ale
jedynie w warunkach po
gorszonej widoczności

852. Przed wyprzedzaniem
kierujący pojazdem wyprze
dzającym obowiązany
pewnie się, te:

A pojazd jadący przed
tym samym pasie
zasygnalizował, iż
go wyprzedzać

pojazd jadący przed nim
zjechał dostatecznie blisko
prawej krawędzi jezdni

C ma dostateczne miejsce do
wyprzedzania bez utrud
niania ruchu komukolwiek

853. Jeśli przez jezdnię prze
chodzi osoba o widocznej nie
sprawności ruchowej, kierow
ca nadjeżdżającego pojazdu
powinien:
A

jest u-
4

nim na

ruchu
można

B

zachować szczególną ostro
żność podczas przejeżdża
nia obok tej osoby
zachować przy przejeżdża
niu obok tej osoby odsięp
nie mniejszy niż 1,5 m i o-

graniczyć prędkość jazdy
do 30 km/h

C zatrzymać pojazd w celu
umożliwienia przejścia tej
osobie pc-ei jezdnię.

B

10 SIERPNIA

(G) Sandecja — Broń
Wisła P. — Jagiellonia
Igloopol — Korona
Górnik — Włókniarz
Zagłębie — Resovia
Hutnik W. — Olimpia
Avia — Hutnik K.
Wisła K. — Stal St. Wola

17 SIERPNIA
Broń — Wisła K.
Stal St. Wola — Avia
Hutnik K. — Hutnik W.
Olimpia — Zagłębie
Resovia — Górnik
Włókniarz — Igloopol
Korona — Wisła P.
Jagiellonia — Sandecja

24 SIERPNIA
Stal St. Wola — Broń
Wisła K. — Jagiellonia
Sandecja — Korona

Wisła P. — Włókniara
Igloopol — Resovia
Górnik — Olimpia
Zagłębie — Hutnik K.
Hutnik W. — Avia

31 SIERPNIA
Korona — Wisła K.
Jagiellonia — Broń
Avia — Zagłębie
Hutnik K. — Górnik
Olimpia — Igloopol
Resovia — Wisła P.
Włókniarz — Sandecja
Hutnik W. — Stal St. Wola

7 WRZEŚNIA
Stal St. Wola — Jagiellonia
Broń — Korona
Wisła K. —• Włókniarz
Sandecja — Resovia
Wisła P. — Olimpia
Igloopol — Hutnik K.
Górnik — Avia
Zagłębie — Hutnik W.

14 WRZEŚNIA
Resovia — Wisła K,
Włókniarz — Broń
Korona — Jagiellonia
Hutnik W. — Górnik
Avia — Igoopol
Hutnik K. — Wisła P.
Olimpia — Sandecja
Zagłębie — Stal St. Wola

21 WRZEŚNIA
Stal St. Wola — Korona
Jagiellonia — Włókniarz
Broń — Resovia
Wisła K. — Olimpia
Sandecja — Hutnik K.
Wisła P. — Avia
Igloopol — Hutnik W.
Górnik — Zagłębie

88 WRZEŚNIA
Hutnik K. — Wisła K.
Olimpia — Broń
Resovia — Jagiellonia
Włókniarz — Korona

U grupa

Zagłębie — Igloopol
Hutnik W. — Wisła P.
Aria — Sandecja
Górnik — Stal St. Wola

5 PAŹDZIERNIKA
Stal St. Wola — Włókniarz
Korona — Resovia
Broń — Hutnik K.
Jagiellonia — Olimpia
Wisła K. — Avia
Sandecja — Hutnik W.
Wisła P. — Zagłębie
Igloopol — Górnik

12 PAŹDZIERNIKA
Hutnik W. — Wisła K.
Avia — Broń
Hutnik K. — Jagiellonia
Olimpia — Korona
Zagłębie — Sandecja
Resovia — Włókniarz
Igloopol — Stal St. Wola
Górnik — Wisła P.

19 PAŹDZIERNIKA
Stal St. Wola — Resovia
Włókniarz — Olimpia
Korona — Hutnik K.
Jagiellonia — Avia
Wisła K. — Zagłębie
Sandecja — Górnik
Broń — Hutnik W.
Wisła P. — Igloopol

26 PAŹDZIERNIKA
Górnik — Wisła K,
Zagłębie — Broń
Hutnik W. — Jagiellonia
Avia — Korona
Hutnik K. — Włókniarz
Olimpia — Resovia
Igloopol — Sandecja
Wisła P. — Stal St. Wola

2 LISTOPADA
Stal St. Wola — Olimpia

Resovia — Hutnik K.
Włókniarz — Avia
Korona — Hutnik W.

Jagiellonia — Zagłębie
Wisła K. — Igloopol
Broń — Górnik
Sandecja — Wisła P.

9 LISTOPADA
Wisła P. — Wisła K.
Górnik — Jagiellonia-
Igloopol — Broń
Zagłębie — Korona
Hutnik W. — Włókniarz
Hutnik K. — Olimpia
Avia — Resovia
Sandecja — Stal St. Wola

16 LISTOPADA

Stal St. Wola — Hutnik K.
Olimpia — Avia
Resovia — Hutnik W.
Jagiellonia — Igloopol
Włókniarz — Zagłębie
Korona — Górnik
Wisła K. — Sandecja
Broń — Wisła P,
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Z Carlem Zeissem

na podbój świata
(Z Lipska od naszego specjalnego wysłannika)

K
oledzy z zaprzyjaźnio
nej „Leipżiger Volks-

zeitung” pytają mnie
jakie mam życzenia.
Pierwsze to zobaczyć
Muzeum Instrumentów

Muzycznych Uniwersytetu Ka
rola Marksa. Niestety, jest po
niedziałek. muzeum — podob
nie jak w Polsce — nieczynne.

— A. drugie tyczenie?— do
pytuję się zawiedzeni gospo
darze.

SprawdzM czy wznoszony
przez „Krakbud” na terenach
targowych pawilon wystawo
wy dla Carla Zeissa jut stoi.
Ja proponuje: pójdziemy na

piechotę, gospodarze — i wro
dzoną oszczędnością — że szko
da czasu.- Jedziemy więc re
dakcyjną „ładą”. Powody do
Odwiedzenia „Krakbudu” mam
dwa: po pierwsze byłem
świadkiem w lutym ubiegłego
roku położenia kamienia wę
gielnego pod ów pawilon, a po
drugie szef budowy inż. Józef
Kluczewski w tym roku uho
norowany został przez „Gaze
tę” medalem „Za mądrość i do
brą robotę”. Więc, jeśli jest o-

kazja. to koniecznie trzeba
sprawdzić jak sprawuje się
laureatTM

W lutym 1985 roku był
straszny mróz, płot przywie
ziony z kraju otaczający wiel
ką dziurę w ziemi 1... wynajęty
z PZRI duży dźwig, górujący
nad całością. Najcieplej było w

pakamerze na kółkach, w

której z mistrzem Janem Tocz
kiem wiedliśmy długie rozmo
wy o życiu i budownictwie.
Powoli przygotowano olbrzy
mie stropy fundamentowe, na

których miała spocząć później
sza budowla. W jedną z nich
20 lutego 1985 roku uroczyście
wmurowano akt erekcyjny. Na
wieczną rzeczy pamiątkę.

Dzisiaj po dźwigu nie zostało
już śladu, płot jakiś taki niski
1 nie odgrywa już większej ro
li. za to coś co było wtedy le
dwie makietą dzisiaj stoi już
w całej okazałości, kamienia
rze w białych kombinezonach
układają na dole marmurową
okładzinę cokołu, lastrikarze
szlifują posadzki przy drzwiach
wejściowych. Sala konferen
cyjna i pokoje do pracy już
prawie umeblowane. Hala wy
stawowa wybiałkowana, jesz
cze tylko pootwierane kanały
instalacyjne, w których grze

bią elektrycyTM Właściwie na

upartego można by już wsta
wić eksponaty i aranżować
wnętrza.

InŁ Zdzisław Wójcik pro
wadzi mnie i kolegę z „Leip-
ziger Volkszeitung” z piętra na

piętro. Do kuchni, bo taka też
tu jest, niestety nie wejdziemy,
bo właśnie przez drzwi „wkła
dają” wyposażenie.

Kondygnacji jest w sumie
neść. każda utrzymana w in
nej tonacji kolorystycznej, zaś
każde pomieszczenie różni się
intensywcścią barwy.

— Dobra farba — wzdycha-
Ją malarze ciągnąc niczym
śmietaną futryny na... seledy
nowo. W skrytości ducha za
zdroszczę wspaniałych gipso
wych podwieszanych stropów i
wykładzin, nowoczesnej stolar
ki, a dokładniej ślusarki. Alu
miniowe okna, drzwi, anitsolo-
we szyby dające przyjemne
dla oka, ciepłe światło. Przy
jemnie będzie się tutaj praco
wało. Projekt całości oczywiś
cie nasz, krakowski, autorstwa
Biura Studiów i Projektów
Budownictwa Przemysłowego.
W sumie trzydzieści sześć ty
sięcy metrów sześciennych ku
batury. Wprawdzie nie będzie
to największy obiekt Między
narodowych Targów Lipskich,
ale mogę napisać z pełną od
powiedzialnością, że... najład
niejszy.

— Mamy tylko jeden pro
blem — mówi inż. Wójcik po
kazując na elewację z tzw.

płukanego betonu — w kru
szywie musiało być żelazo i
teraz w kilku miejscach poja
wiają się niesympatyczne rude
smugi. Trzeba będzie wyczy
ścić. ale czy będzie to skutecz
ne?!

Formalnie rzesz biorąc kon
trakt trwa do końca roku, ale
jut 23 sierpnia nastąpi przeka
zanie obiektu użytkownikowi.
30 sierpnia rozpoczynają się
kolejne jesienne Międzynaro
dowe Targi Lipskie. A tu

wszystko podporządkowane
jest targowej rytmice. Lipsk
żyje targami i z... targów. Gos
podarze z dumą przy każdej
okazji podkreślają, że jest to

miejsce międzynarodowego
handlu i gospodarczego dialogu
między Wschodem i Zachodem.

Co dalej? — pytam inż. Jó
zefa Kluczewskiego — jako
że kolejny duży kontrakt
„Krakbudu” w Lipsku dobiega
już powoli końca.

— Nasi ludzie pracują w

„Bugrze”, domu wystawowym
znajdującym się mniej więcej
w połowie drogi między tere
nami targowymi a starym
miastem. Trwają też przygoto
wania do przedsięwzięcia nie
mającego precedensu w czasie
17-letniej obecności „Krak
budu” w Lipsku — renowacji

podziemnej hali targowej po
chodzącej z 1924 roku a znaj
dującej się w sumym sercu

miasta pomiędzy starym ratu
szem a nowym gmachem Urzę
du Targowego, nie opodal ko
ścioła św. Tomasza gdzie przez
długie lata kantorem był sam

Jan Sebastian Bach.

Zadanie będzie bardzo trud
ne zważywszy na rodzaj bu
dowli, miejsce i czas. Naj
prawdopodobniej cała konstru
kcja zostanie wzmocniona po
przez wykonanie wewnątrz Jak
by żelbetonowej skarpetki. Ale
dyrektor Kluczewski jest jak
zwykle bardzo powściągliwy.
Wszystko po to aby... nie za
peszyć.

Budowa pawilonu dla Zeissa
to jakby papierek lakmusowy,
próba sprawdzenia partnera.
W rozmowach zakulisowych
mówi się o współpracy na ryn
kach trzecich — przy wznosze
niu produkowanych przez
Zeissa na zamówienia pocho
dzące niemal z całego świata
obserwatoriów astronomicz
nych i planetariów. Jeden z

takich wprawdzie szkolnych o-

biektów miałem możliwość o-

glądać w Schkeuditz. Wyglą
da imponująco i budzi... za
zdrość...

Na koniec jeszcze kilka zdań
rozmowy z innym starym zna
jomym — szefem kadr dużej
budowy i zarazem I sekreta-

N
ie „pachniało” niczym dobrym,
kiedy po załamaniu się gospo
darki ■ początkiem lat 80.
nie było za co dokończyć du
żego obiektu, który w znacz
nej części miał zastąpić sta

re budynki liczącej ponad 65 lat fa
bryki kosmetyków „Miraculum” w Kra
kowie i unowocześnić jej produkcję.
Hala była wprawdzie już zadaszona
i zaszklona, ale brakowało chętnych,
którzy byliby gotowi sfinansować za
kupy sporej jeszcze części maszyn
i urządzeń oraz wykonać także zna
czny zakres robót wykończeniowych.
Nie zgłosiło się nawet trzech reflek-
tantów, zgodnie z wymaganym mini
mum w rozpisanym w ubiegłym roku
przetargu na sprzedaż hali w ręce in
nych użytkowników — krajowych lub
zagranicznych. Owszem przez jakiś
czas interesowało się tą sprawą kilka
firm z krajów zachodnich, ale i one

odstąpiły od zamiaru wyłożenia swo
ich pieniędzy na dokończenie inwestycji,
mającej być później spłacanej wyroba
mi „Miraculum”. Powstrzymała ich
prawdopodobnie obawa przed zbyt du
żym ryzykiem tego rodzaju przedsię-

śleniem asortymentu jego produkcji.
Zawiera ono także harmonogram dal
szych poczynań organizacyjnych 1 for
malno-prawnych, z których do naj
ważniejszych należą skonkretyzowanie
zasad działania spółki, a w tym głów
nie gospodarki finansowej, wielkości
funduszu statutowego, podziału zysku.
Jednocześnie strona radziecka zoboWią-
zuja się do sfinansowania dokończenia
inwestycji łącznie z zakupem maszyn
i urządzeń, dostarczania surowców
(tworzyw 1 aluminium) do produkcji
opakowań, jak również niektórych
surowców do wytwarzania kosmety
ków. Przewiduje się ponadto rozruch
nowego obiektu fabryki „Miraculum"
w 1989 roku i uzyskanie przez nie
go projektowanej zdolności produkcyj
nej w 1990 roku. Będzie ona wówczas
największym producentem kosmety
ków w Polsce.

Natomiast wśród dotychczasowych
obustronnych ustaleń sformułowany
został asortyment wyrobów uwzględ
niający potrzeby strony radzieckiej,
które produkowane mają być głównie
w nowej halL Będzie to kosmetyka
dziecinna: szampony, zasypki, kremy

ka sama ilość słoików na kremy,
wzrośnie 8 10 do 30 milionów sztuk

zapotrzebowanie na pojemniki do de
zodorantów, trzeba będzie kilkadzie*

sląt milionów tubek z tworzyw i z alu
minium i równie wielkich ilości

opakowań ze szkła m. In. na wody
kolońskie 1 perfumy.

Dotychczasowi dostawcy opakowań
nie zawsze będą mogli zwiększyć ich

produkcję ponad wytwarzaną obecnie
ilość. Dlatego też kierownictwo fabry
ki już teraz nawiązuje kontakty z or
ganizacjami zrzeszającymi producen
tów opakowań lub materiałów do Ich

produkcji jakim jest zrzeszenie „Pro-
pafc” lub Krajowy Związek Spółdzielni
Chemicznych „Chemlx” w Krakowie.
Prowadzone są również rozmowy z hu
tami szkła, zwłaszcza z tymi, któro

produkują opakowania do kosmety
ków na dobrym poziomie. Są to huty:
w Jarosławiu, Czechach, Antonin^

Polska - ZSRR

Wspólnie w „pachnącym Interesie"

Przy makiecie pawilonu Zeissa, który stal się już rzeczy
wistością Międzynarodowych Targów Lipskich stoją: zbro-

rzem POP — Jackiem Kar
czem. Nie ukrywamy, że naj
pierw trochę plotkujemy, po
tem podsumowujemy to co się
zmieniło, siłą rzeczy rozmowa

kończy się na kampanii przed-
zjazdowej przebiegającej rów
nież tu w specyficznych wa
runkach, poza granicami kra
ju. Być może zabrzmi to trochę
śmiesznie 1 zbyt przyziemnie,
ale ludzie mówili o sprawach
najprostszych.

— Jak to jest — pyta
Jacek Karcz — że w kasie bi
letowej na pociąg do Lipska o-

ficjalnie miejscówek nie ma, a

potem pół wagonu jedzie pus
te. Jak nie dasz — to nie je-
dziesz albo płacisz karę. Dla
czego do naszych biletów doli
czana jest opłata turystyczna
— przecież my nie jesteśmy
turystami. My tu nie jeździmy
dla przyjemności — tylko do
roboty.

jarze Zdzisław Wróbel i Jacek Satała, mistrz Józef Wan-

tura i spawacz Wiesław Siekliński. JACEK BALCEWICZ

wzięcia, Jako że na rynkach światowych
istnieje silna konkurencja w handlu ko
smetykami, a kraje Importujące stosują
na tego rodzaju wyroby wysokie cła
przywozowe. Z tych zresztą głównie
powodów krakowskiemu „Miraculum"
nie opłacało się eksportować swoich
kosmetyków do krajów zachodnich.

Fabryka ta była natomiast 1 jest na
dal poważnym eksporterem kosmety
ków do Związku Radzieckiego. Arty
kuły te, mimo konkurencji ze strony
innych firm zagranicznych, ugrunto
wały sobie dobrą opinię wśród ra
dzieckiej klienteli. Dlatego też były
1 są chętnie przez nią kupowane. To
też, gdy w rozmowach pomiędzy stro
ną polską a radziecką zaczęła dojrze
wać koncepcja tworzenia wspólnych,
polsko-radzieckich przedsiębiorstw
i kiedy zgodzono się, że na początek
mogłoby powstać 10 takich spółek, aia-
lazła się wśród nich chyba jako jedna
z pierwszych fabryka „Miraculum”.

Atrakcyjny kontrahent

I tak na mocy dwustronnego poro
zumienia — informuje zastępca dyrek
tora ds. handlowych fabryki kosmety
ków „Miraculum” mgr Czesław To-
chowicz — z końcem maja tego roku
doszło do podpisania

'

roboczego pro
tokołu przez ministra przemysłu che
micznego i lekkiego PRL i I za
stępcy Państwowego Komitetu Pla
nowania ZSRR. Porozumienie to

określające nazwę spółki jako Polsko-
Radzieckiego Przedsiębiorstwa Produk
cyjnego Wyrobów Chemii Gospodar
czej i Perfumeryjno-Kosmetycznej sta
nowi jakby zamknięcie pierwszego e-

tapu prac związanych głównie z okre-

1 oliwka. Produkcja kosmetyków dzie
cięcych staje się o tyle istotna — wy
jaśnia dyrektor Tochowicz — te w kra
jach socjalistycznych brakuje produ
centów tych wyrobów. Stąd też kosme
tyka dziecinna z Krakowa mogłaby
stać się także przedmiotem eksportu.
Inne grupy kosmetyków przewidziane
w porozumieniu to m. In. kremy, ko
smetyka kolorowa (clenie, błyszczkl,
kredki, tusze), dezodoranty, lakiery do
włosów, mleczka i śmietanki, wody ko-
lońskle, perfumy, środki do opalania się
oraz do odświeżania ust. Rozważa się
uruchomienie jeszcze produkcji piany
do golenia.

Najważniejsze — opakowania
Nie ma chyba drugiego wyrobu, o

atrakcyjności którego w tak wielkim

stopniu decydowałoby opakowanie, jak
właśnie kosmetyki. Tymczasem „Mi
raculum” z chwilą uruchomienia no
wej hali będzie musiało zapewnić
znacznie większą, niż dotychczas, ilość

opakowań, odznaczających się wyższą
jakością. Wiele z nich trzeba zmienić,
jak np. pudełka do cieni, gdyż nie od
powiadają one już obecnym upodoba
niom. Jak wielkie zadanie — w sytuacji
przewidywanego w „Miraculum” trzy-
lub czterokrotnego wzrostu produkcji
z chwilą uruchomienia nowej hali —

stanowić będzie sprawa opakowań, wy
starczy powiedzieć, że roczne zapotrze
bowanie na różnego rodzaju kartoniki
wzrośnie do 143 milionów sztuk, na bu
telki z tworzyw do 50 milionów, ta-

1 w Radomiu. Idzie również o to, aby
opakowania nie były przywożone do
Krakowa z dużych odległości, lecz z

wytwórni miejscowych lub województw
położonych najbliżej Krakowa.

Nietypowy mariaż

Spółka polsko-radziecka, w ramach
której ma pracować fabryka „Miracu
lum” nie jest — jak na przykład polsko-
-NRD-owska przędzalnia w Zawierciu —

wspólnym przedsięwzięciem finanso
wanym od początku, polegającym na

dzieleniu zysków w zależności od wkła
dów kapitałowych każdej ze stron.
Istota spółki krakowskiej nie będzie
polegać również tylko na spłacie kre
dytów radzieckich na dokończenie in
westycji — wyrobami „Miraculum”.
Spółka w swojej działalności będzie
łączyć różne elementy, tworzące w su
mie nietypowe rozwiązanie, dla któ
rego nie daje gotowych wzorców tak
że ostatnia ustawa' sejmowa o tworze
niu wspólnych przedsiębiorstw z u-

działem polskiego i zagranicznego ka
pitału.

Stąd też jedną z najistotniejszych
spraw w trakcie prowadzonych obec
nie prac nad stworzeniem wspólnego
polsko-radzieckiego przedsiębiorstwa
w Krakowie będzie sformułowanie
i przyjęcie jego statusu, ustalenie
wielkości wkładów kapitałowych obu
stron, aby mogły one dawać podstawę
do ustalania świadczeń, powinności
płatniczych jak też podziału produk
cji, uzyskiwanego zysku i innych
wpływów.

TADEUSZ STEC

T
oć to Polska na wę
glu leży, dlaczego
więc nie możemy go
sobie kupić? Odda-
jemy płody rolne,

// podpisujemy umo
wy kontraktacyjne z gwaran
cją zakupu węgla. Czym opa
lić dom, ogrzać szklarnię, par-
nik z ziemniakami dla świ
niaka?...” — Wielkim głosem
domagają się rolnicy niemal
od lat dwóch. Tyle bowiem
trwa „huśtawka” z zaopatrze
niem w opał. Podobne argu
menty padają na każdym fo
rum. Może to być sesja GRN,
posiedzenie egzekutywy, spot
kanie z delegatem na zjazd.

Nie przypominam sobie, aby
brak na rynku jakiegoś towa
ru — chyba tylko chleba —

budził w narodzie tyle emocji
i goryczy. Mimo różnych
przedsięwzięć władz nie udaje
się opanować sytuacji na roz
chwianym rynku opałowym.
Niemożność zakupu tego to
waru natychmiast zaowoco
wała nielegalnym obrotem i
spekulacją. Według ostatnich
notowań czarnorynkowych
tona węgla osiągnęła kwotę 7
tys. zł. I znów pośrednicy sku
pują od „deputatowych” ich
przydziały i sprzedają chęt
nym. Nie mogę się oprzeć by

nie zapytać, na cóż np. górni
kowi, mieszkającemu w bu
dynku ogrzewanym centralnie,
węgiel „w naturze"? Czyż nie
wystarczyłoby wypłacenie ek
wiwalentu?

Niby święta racja. „Czarne
go” złota wydobywamy 200
mld ton rocznie, ale niestety
nie możemy go zostawić tyl
ko dla siebie. Eksport stał się
koniecznością. I co tu ukry
wać: dewizy uzyskiwane ze

sprzedaży węgla pozwalają
importować inne dobra, i te

przeznaczone dla rolnictwa.*

Na rampie wyładowczej w

Niepołomicach ramię „cyklo
pa” grzebie w wagonie. Na
podstawionej ciężarówce roś
nie sterta czarnych brył. Nie o-

podal torów GS „Samopomoc
Chłopska” w Niepołomicach
ma swój skład opałowy. Krę
cę się po obszernym placu.
Jest ogromny, lecz leżą na

nim trzy niewielkie pryzmy.
Największa okazuje się być
miałem węglowym, mniejsza
kształtnymi brykietami, zaś
najmniejsza składa się z brył
różnej wielkości. Przygotowa
na jestem na kilkusetmetrową
kolejkę, społeczne listy. Nic
takiego nie dostrzegam. Czyż

by skończyły się kłopoty opa- ml opału w lipcu są rolnicy
łowe? sprzedający płody rolne. Nie-

Prezes — Tadeusz Slusar- połomice są w tej lepszej sy-
czyk GS „SCh” nie ukrywa, tuacjl, bowiem miasto ma

że perturbacje z węglem przy- miejską sieć gazową a połud-
sparzają spółdzielcom wielu niowo-wschodnie wsie gminy
zmartwień oraz komplikują 1 są zgazyfikowane.
tak już niełatwe funkcjono- Z mojego rozeznania wynl-
wanie tej wielobranżowej fir- ka. te popyt na brykiety jest

żniw nie ma czasu i stąd mentami w molestowaniu
prawdopodobnie ten zastój, „góry” o dodatkowe dostawy.

Brak kolejek również nie Zęby tylko zaspokoić popyt w

dowodzi, że listy nie krążą po 90 proc, powinniśmy dyspono-
domach czy też nie znajdują wać 331 tys. ton opału. Pod-
się u sołtysów. wyżka cen skupu żywca stwa-

Deficyt się pogłębia z pro- rza kolejne niedobory w bi
ałego wyliczenia. Potencjał- lansie. Każdy zakontraktowa
nym nabywcą może być każ- ny i oddany zwierzak to ko-

Przed paleniskiem
my, zaopatrującej 25 tys. mie
szkańców gminy Niepołomice
i Drwinia.

Klienci nie mają po co

„stać” — komentuje po wy
słuchaniu moich spostrzeżeń
prezes. Doskonale wiedzą, że
do 31 sierpnia (zgodnie z cen
tralnym zarządzeniem) cały
opał sprzedajemy na ubiegło
roczne przydziały. Zaległości
do końca czerwca tego roku
wynoszą 1050 ton. Dla posia
daczy bujnej wyobraźni po
dają dodatkową informację: ta
ilość to bardzo długi pociąg z

węglarkami. Czytelnikom na
leży się jeszcze kilka wyjaś
nień. Szczęśliwymi nabywca-

prawle żaden. Z bardzo pro
stej przyczyny: większość ur

żywanych pieców nie jest
przystosowana do spalania te
go paliwa. Zapychają się prze
wody kominowe. Dla nabyw
ców kupujących towar na wa
gę wcale nie jest bez znacze
nia fakt, że kilo kilu nierów
ne, gdyż kaloryczność brykie
tów jest niska.

*

Brak naocznych dowodów,
czyli niestwierdzenie kłębią
cego się tłumu przed składem
opałowym nie dowodzi wcale,
Że zainteresowanie zakupem
węgla zmalało. Wieś w czasie

dy rolnik. Odstawienie 1 tucz
nika uprawnia do 300 kg wę
gla; 1 sztuka bydła to 100 kg
węgla. Ogrodnicy otrzymują
120kgopału na 1 mkw.
szklarni, w przypadku kon
traktacji upraw. Na każdy
dom należy się 1300 kg węgla
rocznie. Nie dziwota, że przy
zsumowaniu „należności” licz
by są imponujące.

Andrzej Janosik — w kra
kowskim WZGS „SCh” zaj
muje się obrotem opałem. Na
samo wspomnienie pustych
składów natychmiast cytuje
wbite w pamięć liczby, te,
które powinny być materia
łem opałowym, a nie argu-

lejne ubytki w składzie, a

chętych przybywa...
Dla złagodzenia krytycznej

sytuacji WZGS dogadał się z

„Erdalem” j odkupuje 60 ton

drewnianych skrzynek z prze
znaczeniem na opał.

*

Fachowcy dawno jut wyli
czyli, że zaledwie 30 proc, cie
pła ogrzewa nasze domostwa,
a reszta bezpowrotnie idzie w

komin. Ponoć winne są tutaj
wadliwie skonstruowane pale
niska i przewody odprowa
dzające spaliny. Niska spraw
ność naszych pieców to tylko
jeden aspekt tego zagadnie

nia. Na przykład we Francji,
gdzie przecież klimat jest ła
godniejszy — pod tynk kła
dzie się płytę styropianową,
przykrytą specjalną siatką.
Taki dziecinnie prosty zabieg
powoduje, że 30-centymetrowa
ścianka z tym „ocieplaczem”
zatrzymuje tyle promieniowa
nia cieplnego co mur o gru
bości 120 cm.

Trudno snuć rozważania nad
wygasłym paleniskiem. Kolej
ka oczekujących na zakup o-

pału wydłuża się (z możliwo
ści skorzystania z ekwiwalen
tu—2400złza1tonę—sko
rzystało 700 osób) o nowo u-

prawnionych.
GRAŻYNA

PASZYŃSKA
*

Postanowieniem Prezydium
Rządu, od 1 sierpnia wprowa
dza się w tym roku możliwość
wypłaty ekwiwalentu pienięż
nego za należny, a nie wyku
piony węgiel kamienny na ce
le bytowe i produkcję rolną w

wysokości aktualnie obowią
zującej ceny 1 tony węgla
grubego I gatunku.

Po ustalonym wcześniej o-

kresie realizacji zaległości do

staw węgla na sezon grzewczy
1985/86 obowiązywać będzie
wyłącznie forma ekwiwalentu
pieniężnego za zaległy opał
według ceny 1 tony węgla
grubego I gatunku z 1 sierp
nia br.

W następnym sezonie jesien
no-zimowym obowiązywać bę
dą oczywiście określone nor
my przydziału węgla.

W umowach kontraktacyj
nych zawieranych od 1 sierp
nia br. zmniejsza się norma

sprzedaży węgla z racji do
stawy zakontraktowanego tu
cznika—z350do300kgwę
gla za sztukę.

Ogranicza się od 1 wrześ
nia br. roczną sprzedaż węgla
grubego i koksu na jedno go
spodarstwo rolne — do wyso
kości 15 ton. z wyłączeniem
specjalistycznych gospodarstw,
drobiarskich i ogrodniczych.
Pozostała część należnego wę
gla — wynikająca z nabytych
uprawnień — będzie realizo
wana w formie wypłaty ekwi
walentu pieniężnego (w wy
sokości aktualnej ceny deta
licznej węgla grubego I ga
tunku).

W
pierwszym półroczu na ry
nek dostarczono 9154 tys.
ton węgla, a więc ponad
połowę ustalonej uprzednio
dostawy całorocznej. Do
datkowe 900 tys. ton do

starczane jest do składów opałowych
w lipcu i sierpniu, tak więc łącznie
dostawy — do końca trzeciego kwar
tału — wyniosą 14,7 min ton, to jest
o 1,1 min ton więcej niż w tym sa
mym okresie roku ubiegłego. Z pro
stego wyliczenia wynika, że w ostatnim
kwaiale roku do składów opałowych
trafi 4,2 miliona ton.

Czy zatem można się już zacząć cie
szyć? Niezupełnie, bowiem zmiana ce
ny detalicznej węgla na cele bytowe
spowodowała, że wszyscy, którzy nie
mogli w minionym sezonie grzewczym
(to jest od kwietnia 1985 do końca
marca tego roku) wykupić należnych
przydziałów węgla — mogą zrealizo
wać te zaległości (po uprzednio obo
wiązujących cenach) do końca sierp
nia br. Po tym terminie przysługiwać
będzie wyłącznie ekwiwalent pienię
żny. Oczekiwać więc należy, że wie
le osób zechce zrealizować podwójne
niejako przydziały.

Orzech, kostka czy ekwiwalent?
Trudno polegać na obywatelskich

postawach, gdy wszystko przelicza się
na złotówki 1 kombinuje co się bar
dziej opłaca (wystarczy posłuchać roz
mów w składach opałowych). Kto ma
jąc możliwość zakupienia węgla po ce
nie 2400 za tonę wybierze w zamian
ekwiwalent pieniężny, nawet wyższy
o tysiąc złotych, skoro cena czarno-

rynkowa tony węgla waha się w gra
nicach 6—7 tysięcy?

Na opał czeka w Krakowie 54 360
odbiorców indywidualnych i 2000 jed
nostek gospodarki uspołecznionej oraz

instytucji. W składach opałowych
miasta (jest ich, 4) wisi ogłoszenie:
„Zawiadamiamy uprzejmie, że w związ
ku z niepełnym pokryciem potrzeb o-

pałowych ludności stosujemy 10-pro-
centowe oszczędności w odniesieniu
do rocznego przydziału...”

Słowo „oszczędności” nie jest może

najszczęśliwsze, less wiadomo • co

chodzi: jeśli ktoś ma w przydziale 1,5
tony dostanie mniej o 150 kg. Dużo to

czy mało? Ludzie w kolejce sarkają:
„mamy mało tego węgla i jeszcze się
go zabiera", nic ich nie obchodzi, że

jest to zło konieczne, a nie czyjeś „wi
dzimisię” czy sadyzm urzędnika z no
życzkami. Jak mówi zastępca dyrek
tora Przedsiębiorstwa Handlu Opałem
i Materiałami Budowlanymi w Kra
kowie — Irena Puzia: „nie możemy
wystawiać czeków bez pokrycia", a

sytuacja w zaopatrzeniu miasta w wę
giel jest gorsza niż w roku ubiegłym,
choć wszyscy dwoją się i troją. Cóż
może więcej Oddział Obrotu Artyku
łami Przemysłowymi Wydziału Han
dlu Urzędu Miasta w Krakowie, któ
rego kierowniczka Ewa Piśkiewicz
pokazuje grubą teczkę pełną kopii pism
skierowanych „wszędzie gdzie się da
i trzeba” by coś dodatkowo wyżebrać.
Najgorzej jest s koksem. Pokrycie za

potrzebowania nie przekracza — wg
danych szacunkowych — 60 proc. 1 nie
należy się spodziewać radykalnej po
prawy. Sytuacja w mieście i tak jest
lepsza niż na wsi. Plik dokumentów
rośnie. Można liczyć na coś, ale to

„coś” — już teraz wiadomo — to będzie
bardzo niewiele. Te brakujące 10 proc,
uzupełnić można kupując węgiel bru
natny lub drewno opałowe i ludzie
tak robią, choć jeszcze bez przekona
nia.

Czy wiedzą Państwo, te za sezon

grzewczy 1985/86 wypłacono ekwiwa
lenty na sumę 2140 320 złotych? Tak,
tak... Żle to, czy dobrze — nikt nie

potrafi dać jednoznacznej odpowiedzi.
Wiadomo, że najkorzystniej byłoby,
gdyby nie potrzebujący węgla nie do
stawał ekwiwalentu — bo na zdrowy
rozum niby za co? Z drugiej zaś stro
ny jest to zachętą do decydowania, czy
jest on rzeczywiście niezbędny (kto to

jednak sprawdzi, czy nie jest „©pchnię
ty na lewo” za podwójną cenę), by
móc go dać tym, którzy zrezygnować
z niego nie mogą? Krótka kołdra z

węgla i koksu odsłania zdenerwowa
nych ludzi mających nadzieję na ciepłe
mieszkanie zimą.

W tej chwili w składach opałowych
sytuacja nie jest zła: węgiel czeka na

klientów, którzy wybrzydzają, przy
chodzą wielokrotnie w nadziei, że tra
fi się coś lepszego, np. kostka la —

co posiadaczom kaloryferów może —

szczęśliwie dla nich jeśli nie są za
powietrzone — nic nie mówić.

Gorący okres jeszcze się nie zaczął.
Jak zwykle spodziewać się go można

już od września. Na Zabłociu dzien
nie załatwia swoje sprawy około 60
klientów, na plac trafia co drugi dzień
średnio 250 ton opału, którego ilość
(raz 2 wagony, innym razem 11) jak
i jakość i gatunek przewidzieć się nie
dadzą. Odbiorcy wybrzydzają, na „o-
rzech” i nie chcą go brać, a jak przyj
dzie coś lepszego, to jest „istny szał”.

Wicedyrektor Przedsiębiorstwa Han
dlu opałem Irena Puzia pokazuje

przygotowane pismo, które ma zachę
cać do skorzystania z patentu uspraw
niającego piec c.o. typu ECA-IV (duży,
głównie w przedsiębiorstwach). Drobna
przeróbka powoduje, że można w nim
palić dosłownie wszystkim, a nie jak
do tej pory samym koksem. Ci, któ
rzy jej dokonają skorzystają podwój
nie, bowiem obiecane są preferencje
przy zakupie opału. Dodatkowych in
formacji na ten temat udziela Inż. No
wak w NOT przy ul. Straszewskiego 25.

W składzie na Zabłociu kolejka nie
wielka. Skład zapewnią dobry i nie
drogi transport, więc klienci są zado
woleni. Ale to cl, którzy już zdążyli
zapomnieć „odstawanie” godzinami w

biurze po upoważnienie. Tam jest
pełno: ktoś pół godziny marudzi przy
okienku, by w końcu odejść z kwit
kiem, bowiem „zapomniał” (próbował,
a nuż się uda?), że skoro odebrał wę
giel w robu ubiegłym nie może sta
rać się o ekwiwalent. Inny głośno li
czy: wezmę ekwiwalent, dopłacę 1 to
na wyjdzie mi po 1200 złotych.

EW * SWIĘS
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JOINT VENTURES
niepotrzebne dziecko?WW odpowie. na

przesłaną ankie
tę w sprawie po
woływania spó
łek a udzia
łem zagranicz

nym uprzejmie informujemy,
że nie jesteśmy zainteresowa
ni utworzeniem spółki z u-

działem wspólnika zagranicz
nego” — pisze duży" zakład z

Tarnowskiego.
„Uprzejmie informujemy, że

nasza fabryka w swoich pla
nach rozwojowych nie przewi
duje tworzenia spółki z udzia
łem kapitału zagranicznego.
Zś względu na wielkość za
kładu jak i charakter produk
cji w świetle postanowień U-
stawy x dnia 23 kwietnia 1986
roku wydaje się wątpliwym,
abyśmy otrzymali zgodę orga-'
nu. założycielskiego i. Minister
stwa Handlu Zagranicznego na

jej utworzenie” — odpowiada
jeszcze większa fabryka z

Nowosądeckiego.
„Informujemy uprzejmie, że

aktualnie nie jesteśmy przy
gotowani . do tworzenia spółki
z udziałem zagranicznym” —

przyznaje z rozbrajającą szcze
rością duża krakowska uczelnia
z ambicjami. Podobnego zda
nia jest również resortowy in
stytut cieszący się w tzw. sze
rokich kręgach dobrą opinią.
O zakładach, które „w aktual
nej sytuacji pienięźno-rynko-
wej ludności” mają kłopoty ze

zbyciem swoich wyrobów nie
będziemy tu wspominać, bo
wiem te ostatnie przekażą wy
pełnioną ankietę w wypadku
„zaistnienia możliwości po

wołania spółki z udziałem ka
pitału zagranicznego”.

Na 120 rozesłanych w maju
br. przez krakowski oddział
Polskiej Izby Handlu Zagra
nicznego ankiet, dotyczących
chęci wejścia w spółkę z ob
cym kapitałem na podstawie
uchwały o „joint yentures” ra
czyło w ogóle odpowiedzieć led
wie 16 (słownie: szesnaście!!!)
przedsiębiorstw, spółdzielni, u-

ćzelni, instytutów i „obeerów”
z Krakowskiego, Tarnowskiego
i Nowosądeckiego. Ledwie pięć
przedsiębiorstw wyraziło
wstępnie chęć współdziałania
z zagranicznym kapitałem, re
szta nie wykroczyła poza poe
zję cytatów przytoczonych na

wstępie.

W skali całego kraju

sytuacja wygląda może nie
co lepiej, ale tkwi w niej spo

ro pozorów. Do końca czerwca

Polska Izba Handlu Zagra
nicznego w Warszawie otrzy
mała 143 odpowiedzi (ile an
kiet rozesłano w Polskę prze
milczymy dyskretnie,. chociaż
co bardziej dociekliwi będą

próbować na przykładzie kra
kowskim tę wielkość wyeks-
trapolować) 113 było pozytyw
nych, zaś tylko 30 negatyw
nych. Jednak wiele teoretycz
nie pozytywnych odpowiedzi
wskazywało na nieprzygoto
wanie językowe czy organiza
cyjne przedsiębiorstwa, itp.

Dziewięciu respondentów
ograniczyło się do przysłania
jedynie listu, dwadzieścia o-

siem ankiet wypełnionych by
ło źle, pięćdziesiąt jeden za
wierało poważne luki a zaled
wie osiemnaście wypełnionych
było z widoczną starannością.
Tylko jedno przedsiębiorstwo
potrafiło wskazać firmę za
chodnią, gotową do rokowań
w sprawie powołania spółki.
Natomiast ogromna większość
wyraża jedynie bierną goto
wość utworzenia spółki. A

przecież przedsiębiorstwo, któ
re zamierza utworzyć spółkę z

udziałem zagranicznym może

przedstawić swoje propozycje
firmom zagranicznym, z któ
rymi do tej póry miało kon
takty handlowe czy koopera
cyjne i próbować tą drogą
zacieśnić istniejącą współpra
cę.

Handel, a uwłaszcza między
narodowy biznes, wymaga nie
ustannej aktywności, zarzuca
nia partnerów propozycjami,
wychodzenia z coraz to nowy
mi inicjatywami. Jesteśmy bo
wiem w takiej'sytuacji, że to

my .musimy szukać, a nie cze
kać aż nas znajdą, bo może

się zdarzyć i tak, że,o nas po
prostu zapomną. Ale najważ
niejsze jest to, żeby przede
wszystkim

wiedzieć czego chcieć

Najtrudniejsze dla respon
dentów okazało się pytanie o

wkład polskiego wspólnika do
spółki. Podobnie zresztą było
w wypadku określenia oczeki
wanego wkładu od wspólnika
zagranicznego. Osiemnaście
ankietowanych przedsię
biorstw nie określiło w ogóle
czego oczekuje od partnera za
granicznego. Sześćdziesiąt o-

siem liczy jedynie na pomoc
w sprzedaży gotowych wyro
bów, a tylko trzydzieści trzy
mają zamiar korzystać z paten
tów lub technologii partnera.

W aż sześćdziesięciu pięciu
przypadkach liczy się na to, że

ewentualnego wspólnika z ka
pitałem wyszuka poza grani
cami kraju Centralą Handlu
Zagranicznego. W ciągu ostat
nich kilku lat w naszej prak
tyce gospodarczej wytworzyła
się dość ciekawa, chociaż
dziwna praktyka. Najpierw „z
dołu” słychać gromy i zarzuty
— mówi się często o biuro
kratycznych, barierach, na któ

rych rozbija się społeczna ak
tywność i przedsiębiorczość,
nienadążaniu przepisów za

praktyką gospodarczą, sztyw
nym gorsecie krępującym ru
chy. Ale potem, kiedy furtki,
ba całe wrota zostają rozwar
te następuje cisza i... czekanie.

Można w przypływie gory
czy odnieść wrażenie, że bar
dziej na tych spółkach zależy
ministrowi handlu zagranicz
nego,. resortowemu wicepre
mierowi, PIHZ, przewod
niczącemu Komisji Planowa
nia. Może dzieje się tak dla
tego,, że to właśnie tam na gó
rze, a nie tu na dole — dzieli
się dolara na czworo, podej
mując Salomonowe decyzje co

bardziej potrzebne: lekarstwa
czy dodatki do produkcji olejów
silnikowych na przykład. To
ludzie umownej „góry” prowa
dzą trudne i niezbyt miłe roz
mowy z wierzycielami na te
mat kolejnego przekładania
kolejnych rat naszego długu,
którą fakturę z przedwczoraj
trzeba szybciej zapłacić...

Reforma gospodarcza wypo
sażyła nasze przedsiębiorstwa
w rzecz najcenniejszą i jak
twierdzi wielu ekonomistów

najważniejszą — s a modziel-
n o ś ć. Samodzielność, która

jakże często bywa wykorzy
stywana ledwie w jedną stro
nę, zwłaszcza w obszarze cen,
płac czy też eliminowania z

programów produkcyjnych
niewygodnych asortymentów.
Natomiast samodzielność w

rozwiązywaniu trudnych pro
blemów, niekonweńcj onalnym
myśleniu i działaniu przypo
mina nadal niezdarnego malca
ciągle spoglądającego z upo
rem do góry... Wygodniej, łat
wiej i. bezpieczniej poruszać
się starymi, utartymi a przede
wszystkim wypróbowanymi
szlakami. Strach to przed no
wym czy zwyczajny tumiwi-
sizm tyle tylko, że w gospo
darczym wydaniu?

Tym bardziej, że powoli na
pływają propozycje i oferty —

wystarczy tylko uważnie czy
tać „Rynki zagraniczne”, gdzie
zamieszczane są odpowiednie
anonsy. Ostatnio np. firma ze

Skandynawii wyraziła chęć u-,
tworzenia spółki wytwarzają
cej obrabiarki. Gorzej jednak
będzie jeśli chętni ze świata
odprawieni zostaną z kwitkiem
niczym natarczywy klient usi
łujący w uspołecznionym pun
kcie naprawić nietypowy
sprzęt.

Wszystko zależy od ludzi

—• Jeśli w naszym regionie
powstanie spółka z udziałem
zagranicznego kapitału to chy
ba najprędzej w sułkowickiej
„Kuźni” — mówi dyr. krakow

skiego oddziału PIHZ Andrzej
Lisowski.

Osobiście twierdzę, że wszy
stko zależy od ludzi, ich po
stawy, aktywności, chęci dzia
łania. Znam prawie wiekową
sułkowicką „Kuźnię”, znam

też od kilku lat jej dyrektora
Tadeusza Błachuta. Ener
giczny, ambitny, operatyw
ny — to właśnie w dużej mie
rze jemu „Kuźnia” zawdzięcza
swoją nie najgorszą pozycję.
„Kuźnia” robi klucze samo
chodowe, wkrętaki, szczypce,
zestawy narzędziowe, kilofy,
oskardy, siekiery i motyki.
Technologia porównywalna z

poziomem europejskim — jed
na piąta produkcji przezna
czona jest na eksport. „Kuźnia”
poszukuje partnerów z Wiel
kiej Brytanii, Austrii, RFN lub.
Jugosławii, którzy gotowi by
byli dostarczyć do nowej —

przewidywanej do zakończenia
w 1988 roku hali kuźni — wy
soko wydajne maszyny i urzą
dzenia, albo zaoferować nową
ciekawą technologię.

MERA-KFAP — ma już po
tencjalnego wspólnika, który
wie o naszej inicjatywie cho
ciaż inni nowi też nie są wy
kluczeni. Przedmiotem działal
ności tej spółki mogłaby być
produkcja jednostek pamięci
na dyskach elastycznych na

potrzeby krajowe w oparciu o

dokumentację i know-how
partnera zagranicznego. Pożą
dany kapitał w wysokości 2
min dolarów i 0,5 min rocznej
kooperacji.

Również dębicki „Stomil”
poszukuje partnera do spółki z

Europy, Ameryki, Japonii —

chodzi o unowocześnienie i
zwiększenie produkcji opon,
produkcję maszyn -i surowców
dla potrzeb przemysłu gumo
wego, a nade wszystko póź
niejszą. dystrybucję ogumienia
i dętek.

Inaczej do sprawy podeszły
Zakłady Mechaniczne w Tar
nowie. Nie oczekują a propo
nują przyszłemu wspólnikowi
oprzyrządowanie i licencję na

tokarki uniwersalne TUJ50/
50 M. Krakowska „Florina”
choć nie największy to zakład
też szuka wspólnika. Cel spół
ki oczywiście produkcja wyso
kiej klasy kosmetyków sprze
dawanych w II obszarze płat
niczym. ■f

Ustawa o joint ventures nie
daje ministrowi handlu zagra
nicznego możliwości przymu
szenia nawet gdyby w grę
wchodziły ważne interesy pań
stwowe czy społeczne. Oby jed*
nak joint ventures nie zna
czyło w. polskiej praktyce po .

prostu niechciane dziecko.

JACEK BALCEWICZ

R
am postulat, aby sezon

ogórkowy przemiano
wać na... pomidorowy,
bowiem ogórków póki co ja
koś mało, ceny wysokie i w o-

góle nie wiedzie się ostatnio
w tej branży. U mnie na

przykład ogórki wygniły, a te
co przetrwały kwitną na pu

sto, Nawet cukinii nie będę
miał, bowiem w przypływie
cugu do roboty szwagier na-

buzowany piosenką o weso
łym kombajniście wziął i...
wszystko skosił. Równo jak
leci, całe szczęście, że własne
nogi zostawił nietknięte. A
jeśli już wysoka komisją nie
będzie miała ochoty zamienić
ogórków na pomidory — to

proponuję ostatecznie jabłka.
Jabłka są już do kupienia za

dwadzieścia złotych. Taniej na

placu chyba już nie będzie!
Buraki są tańsze od najtań

szych jabłek aż o dwa złote
— kto zgadnie ile kosztują?
Ziemniaki 22 zł/kg. fasola
szparagowa 100 zł/kg, papry
ka 350 zł/kg, rabarbar 28
zł/kg, cebula 50 zł/kg. Czo

snek mimo ostrej | stanow
czej krytyki prasowej dalej
sprzedają na sztuki i mało te
go podnieśli nawet cenę — 80
złotych za jedną pałkę. Gru
szki bery (słodkie) 100 zł/kg.
wiśnie (lutówki) 220 zł/kg.
Czarne porzeczki skoczyły na

180 żł, zaś czerwone dalej są
po 60 zł.

Morele przeleciały jak bły
skawica — już nie mą i nie
będzie. Pieczarki 340—400 zł
za kg, boczniak (bez więk
szych sukcesów handlowych)
— 280 zł/kg. Są już pierwsze
opieńki — 210 zł/kg. Borów
ki vel jagody — 200 zł/litr,
brusznice tyleż samo, po
ziomki 180 zł/litr (chociaż
w tym wypadku podstawową

jednostką miary jest kwater*
ka).

Suszone i łupane orzechy
(włoskie) 2500—2600 zł/kg, ró
wnież suchy mak 550 zł/kg,
ząś suszone prawdziwki 22000
zł/kg (sprzedaje się jednak
porcje po 10 dag). W nabiale
co nieco drgnęło: ser 200 zł
za kg, śmietana 240 zł/litr,
ser owczy 350 zł/kg (OSM w

Gorlicach oferuje podobny ale
na dodatek wędzony o 50 zł
taniej), jaja po 20 złotych za

sztukę.
Kawa spadła na 500 złotych

za 10 dag, ale młynki radziec
kie „skoczyły” do l tys. zł.
Parasole po 1100 zł zaś „Mia
sta polskie w tysiącleciu” w

woreczku plastikowym hur
tem za 12 tys. zł. (jb)

GUMOWY INTERES

Wskutek niekompetencji i pod
jęcia pochopnych decyzji przez

inspektora z Okręgowej Delegatu
ry w Krakowie, Państwowej In
spekcji Skupu i Przetwórstwa

Artykułów Rolnych, Państwowy
Ośrodek Hodowli Zarodowej w

Zawadzie koło Dębicy poniósł
stratę w wysokości 1,3 min zł.

•Jąk do tego doszło? ; Działająca w

ramach POHZ gorzelnia rolnicza przy
stosowana została do przerobu żyta na

spirytus. Żyta porośniętego, porażone
go szkodnikami, itp. W kraju tylko go
rzelnia w Cieplicach przerabia dobrej
jakości ziarno, zaś’ wszystkie pozostałe
takie .zboże, które-praktycznie do ni
czego się nie nadaje. Dla potrzeb go
rzelni w. Zawadzie zakupiono 230 ton

żyta, nie przystąpiono jednak do jego
przerobu na początku 1985. r., bowiem
ńa : skutek tźw. klęski urodząju jabłek,
najpierw na. spirytus trzeba było prze
robić owoce. W ten sposób nie zmarno
wano 2 392 ton jabłek, wytwarzając
spirytus wartości 32 min żł. Zapewne
przerobiono by w.niedługim czasie i ży
to porażone szkodnikami (atest PISiPAR
z Wrocławia), gdyby nie awaria
kolumny odpędowej, zmuszająca do
całkowitego jej demontażu, i naprawy
u producenta. Przerabianie żyta rozpo
częto więc na przełomie 1985/86 z peł
ną świadomością, iż wskutek określo
nych wad i dłuższego przechowywania
zboże uległo pogorszeniu. Nie w takim
jednak stopniu, by nie nadawało się
do produkcji, spirytusu spożywczego.
Zgodnie ze świadectwem analizy Insty
tutu

‘

Fermentacyjnego w Warszawie,
wydajność alkoholowa tego zboża mie
ściła śię w normie. Tymczasem inspe
ktor z Krakowskiej Delegatury PISiPAR,
po kontroli magazynów gorzelnia
nych, stwierdził, iż z tego żyta nie
może być dobrego spirytusu; co automa
tycznie obniżyło jego cenę ze . 130 zł do
110 zł za litr. Ponieważ w POHZ wy
produkowano 68 579 dom sześciennych

spirytusu, gospodarstwo straciło ponad
1,3 min zł.

Sprawą zainteresowały się organy
ścigania. Przeprowadzono analizę tego
spirytusu w Łańcuckich Zakładach
Spirytusowych. Badana szczegółowo
każda partia spirytusu mieściła się w

granicach normy przewidzianej do pro
dukcji spirytusu spożywczego. Niestety,
jeszcze raz dała znać o sobie biurokra
cja. Obecny przy wysyłce spirytusu z

gorzelni w Zawadzie przedstawiciel
Izby Skarbowej w Tarnowie, na pod
stawie decyzji PISiPAR (delegatura
w Krakowie) z dnia 30.12. 1985 r. o-

Decyzja
rzekającej, że 229,2 tony żyto nadaje
się wyłącznie do produkcji spirytusu z

surowców odpadowych, odnotował w

świadectwach przewozowych cenę wy
produkowanego spirytusu łącznie
(68 579 dem sześciennych) 110 zł za

1 dcm sześć. Na podstawie tego doku
mentu z kolei Łańcuckie Zakłady Spi
rytusowe zgromadziłj’ ów spirytus w

pojemnikach zawierających spirytus
ziemniaczano-melasowy, a więc dużo
gorszej jakości. W Łańcuckich Zakła
dach Przemysłu Spirytusowego „Pol
mos” uważają, że nic się nie stało.

Czyżby?
Tymczasem dyrekcja POHZ w Za

wadzie nie ustawała w działaniach by
zmienić tę krzywdzącą decyzję PISiPAR
(delegatura w Krakowie). Pismem
z dnia 15.04. 1986 r. wniesiona została
prośba do Głównego Inspektoratu
PISiPAR w Warszawie (poprzez delega
turę w Krakowie) o uchylenie niesłusz
nej decyzjil Bowiem orzeczenie, iż
„stwierdzono masowe porażenie roz-

płaszcżkiem, zapach stęehły”, bez iiinych
danych nie może być podstawą do wyda
nia takiej, decyzji. „Pomijając inne fa
kty — czytamy w piśmie — które tłu

maczą zasadność naszego gospodarcze
go i logicznego postępowania stwier
dzam, że nie POHZ w Zawa
dzie dopuściła do strat, ale. spo
wodowała je pochopna decyzja O-
kręgówej Delegatury PISiPAR w

Krakowie”. Krakowska delegatura wy
słała rzeczoną prośbę opatrzywszy ją
stosownym komentarzem. Napisano tam
m. in.: „Odwołanie od powyższej de
cyzji jest bezpodstawne, gdyż przepro
wadzona kontrola w magazynach zbo
żowych stwierdziła samozagrzanie się
ziarna, zapleśniałą zewnętrzną war
stwę, stęehły zapach żyta oraz masowe

występowanie szkodników zbożowo-
-mącznych, w tym wołka. Stwierdzenia
tą inspektor kontrolujący opisał w pro
tokole oględzin”. Do tego załączono je
szcze szereg przeróżnych dokumentów
itp. Państwowa Inspekcja Skupu i
Przetwórstwa Artykułów Rolnych.
Główny Inspektorat w Warszawie, pi
smem z dnia 31. 05. 1986 r. uchyliła
decyzję Okręgowej Delegatury PISiPAR
w Krakowie. Zaznaczając, że de
cyzja jest ostateczna. W uzasadnieniu
napisano: Jak wynika x dokumentów
sprawy, wyprodukowany z wymienio
nych partii żyta spirytus został dostar
czony do Łańcuckich Zakładów Prze
mysłu Spirytusowego. „Polmos” w Łań
cucie jako spirytus surowy rolniczy.
Badania laboratoryjne tego spirytusu,
przeprowadzone w laboratorium Łań
cuckich Zakładów Spirytusowych wy
kazały, że jakość spirytusu odpowiada
wymaganiom obowiązującej normy
PN —- 74/A/-79523 „Spirytus surowy”
— rolniczy. A zatem należy przyjąć, że
o ile jakość wyprodukowanego spirytu
su surowego odpowiada w pełni obo
wiązującym parametrom, cowtym
przypadku miało miejsce, to rozliczenie
spirytusu powinno być dokonane po ce
nie spirytusu surowego rolniczego, tj.
po cenie 130 zł za 1 1, niezależnie od
tego, jakiej jakości zboże zostało uży
te do jego produkcji. Wydawać by
się mogło, że wszystko jest już w po
rządku, ale kto" teraz wyrówna stratę
poniesioną przes POHZ w Zawadzie?

WIESŁAW SZCZUPAK

P
ewnie nawet nie przypuszczał
krakowski adwokat Juda Zim-
mermann, że zakładając w

1922 roku spółkę ź kupcem
Mojżeszem Kanarkiem przejdzie
do historii. Nie, nie chodzi tu

o jakąś oszałamiającą karierę handlo
wą obydwu panów. Wręcz przeciwnie.
Spółka adwokata z kupcem nie doro
biła się wielkich pieniędzy. Zrobiła
natomiast coś. co w języku ludzi in
teresu nazywa się dobrym początkiem.
Dzięki nim na polski rynek mógł wejść
prężny austriackó-amferykański kon
cern „Semperit” i zbić tu nielichą for
tunę, którą z kolei... Ale może nie u-

przedżajmy wypadków.
Zaledwie po czterech miesiącach

istnienia spółki, panowie Zimmermann
i Kanarek z powodów czysto ekono
micznych stanęli przed koniecznością
dokooptowania trzeciego wspólnika. Nie
przypadkowo został nim znany prze
mysłowiec z Wiednia, współwłaściciel
austriackiej firmy „Berson-Kautschuk”
Robert Beer — oprócz wypchanego
portfela i głowy do interesów — miał
także to do siebie, że nie lubił pienię
dzy wyrzucać w błoto. Błyskawicznie
prowadzona praktycznie tylko przez
niego, firma staje na nogi. Jej głów
nym zadaniem jest sprzedaż w Polsce
wyrobów gumowych „Bersona”, zwłasz
cza zaś słynnych wówczas w całe’j E-

uropie i na świecie obcasów „Berso
na”. Wiedeński przemysłowiec nie chce
na tym tylko poprzestać. Wkrótce
przyjeżdża do Krakowa, gdzie osobiś
cie kupuje podupadającą fabrykę my
dła, świec i smarów Godzickiego, wci
śniętą pomiędzy rzeźnię (z placem
targowym) a fabrykę czekolady „Sii-
chard”. Energiczny Austriak przywozi
ze swych naddunajskich zakładów spec
jalne maszyny oraz speców do ich
montażu. Gdy wszystko jest już do
pięte na ostatni guzik, Robert Beer
chrzci swój nowy nabytek dając mu

imię Zakłady Gumowe „Berson” w

Krakowie. Od razu też rozpoczyna się
ich normalna, wielce opłacalna pro
dukcja.

Schyłek kariery „Bersona” w Pol
sce rozpoczyna się w sierpniu 1926
roku. W tym to roku w składzie ra
dy nadzorczej zakładów pojawiają się
nowe nazwiska, o których doskonale
wiadomo, że figurują również w

Austriacko-Amerykańskich Zakładach
Gumowych „Semperit” z siedzibą w

Wiedniu. W trzy lata później znika
firma i szyld „Berson”, a pojawia się
.natomiast nazwa nowego właściciela
fabryki-koncernu „Semperit”.

Z chwilą przyjścia nowego, właścicie
la w fabryce nastają nowe porządki.
I tak do Krakowa zwozi się zużyte,
przestarzałe już dla austriackich ka
pitalistów maszyny . (bo nisko wydaj
ne, co trzeba było nadrabiać ogrom
ną pracochłonnością, a taniej siły ro
boczej w Polsce nie brakowało). O-
prócz maszyn także całe kierownictwo
było rodem z Austrii. Wszelkie decy
zje dotyczące funkcjonowania zakła
dów podejmowała sama dyrekcja kon
cernu. Ustalała receptury (była to ta
jemnica pilnie strzeżona przed Pola
kami), kupowała surowce i wysyłała
łachmanów do montażu maszyn czy

też do uruchamiania nowych produkcji.
Bą! Nawet wszelkie kontrole finanso
we przeprowadzali inspektorzy z Wied
nia. Jedynie robotnicy byli Polakami,
jednak nie mieli oni nic do powiedze
nia.

Z chwilą nastania rządów wiedeń
skiego koncernu zakłady przestawia
ją się na produkcję opon i dętek ro
werowych. dętek do piłek, zabawek
z gumy, piłek tenisowych oraz -wielu
innych artykułów gumowych (w tym
także sanitarno-chirurgicznych). Jest
to tak opłacalny interes, że dosłow
nie z roku na rok zyski skaczą z 257
tys. zł do 3,5 min zł! Pieniądze te tra
fiały z kolei do zagranicznych banków
„Semperitu”, które pożyczały je na

wysoki procent. Tak pieniądz robił
pieniądz.

Z każdym rokiem rosła potęga kon
cernu „Semperit” w Polsce. W 1936
roku produkcja jego krakowskiej fa
bryki stanowi aż 5 procent ogólnej
wartości wyrobów gumowych w kra
ju.

Zawarcie przez Polskę w 1935 roku
umowy handlowej z Anglią na dosta
wy do naszego kraju artykułów gu
mowych (wytwarzanych już m. in.
przez krakowski „Semperit”) sprawia,
że zakłady wytwarzające przedmioty
gumowe zmniejszają produkcję, zwal
niają j,niepotrzebnych” robotników
i Wprowadzają niepełny tydzień pracy.
Szczególnie odczuła to załoga „Sem-
peritiu”, otrzymująca najniższe płace

w całym przemyśle gumowym. Mak
symalnie wykorzystywani przez
austriackich kapitalistów robotnicy
sięgają w marcu 1936 roku po osta
teczny środek poprawy, swej doli, o-

głaszając strajk okupacyjny. Jego
krwawe stłumienie inicjuje falę re
wolucyjnych wystąpień w całym Kra
kowie.

W. okresie okupacji, tak jak i inne
fabryki w Polsce, krakowski „Sempe
rit” pracuje dla potrzeb Wielkiej Rze
szy. Nie wychodzi mu to na dobre, bo
wraz ze zbliżaniem się wyzwolenia u-

ciekający Niemcy wywożą najcenniej
sze maszyny i urządzenia oraz zapa
sy surowca, co sparaliżowało możli
wości produkcyjne fabryki. Z pomocą
przychodzą partnerzy radzieccy, któ
rzy dostarczają fabryce — noszącej te
raz nazwę (aż do grudnia 1947 roku)
Krakowskich Zakładów Gumowych —

Spółka Akcyjna pod Zarządem Pań
stwowym — niezbędne ilości kauczuku
syntetycznego. Dzięki temu można ru
szyć -z produkcją. Jako pierwsza o-

puszcza fabrykę jeszcze w 1945 roku
skóroguma. Dosłownie z miesiąca na

miesiąc zwiększa się oferta „Sempe-
‘ritu’’., Z końcem 1945 roku fabryka
wytwarza już 147 rodzajów wyrobów,
rok. później jest ich już. 226...

W styczniu 1949 roku dochodzi do
fuzji „Semperitu” z podobną Fabryką
Wyrobów Gumowych „Magna”, w wy
niku której powstaje nowe przedsię
biorstwo pod nazwą Zjednoczone Za
kłady Przemysłu Gumowego Wytwór
nia nr 3 w Krakowie. Od tego momentu

izakłady przechodzą burzliwy okres
modernizacji i zwiększania produkcji.

Wraz z upływem lat zmienia się pro
fil produkcji KZPG. Zakłady odcho-

dzą stopniowo od ciężkiej gumy (dę
tki, opony, kleje itp.), której przetwa
rzanie powoduje znaczne zanieczyszcze
nia środowiska naturalnego Krakowa,
przestawiają się na produkcję la
teksowych artykułów technicznych-
precyzyjnych (mała ilość surowca, duża
precyzja wykonania, spory zysk).
Klientami KZPG obok m. in. przemy
słu motoryzacyjnego i chemicznego
(medyczno-sanitarnego), zostają także
przemysł lotniczy i w latach 70.
elektroniczny. Na długiej liście spec
jalności zakładów pojawiają się nowe

pozycje jak m. in. piłki tenisowe (pro
dukowane w oparciu o własny pomysł
i technologię), rękawice gumowe (wszel
kiego rodzaju, począwszy od antysta
tycznych, przez olejowoodporne, kwa-
soodporne, benzynowoodporne, itd., a

skończywszy na Najzwyklejszych gu
mowych rękawiczkach, używanych
przez każdą gospodynię), czepki kąpie
lowe, artykuły medyczno-sanitarne
.(dreny, termofory, gruszki itp.) oraz

korki-zatyczki do kondensatorów elek
trolitycznych. Z tym ostatnim artyku
łem wiąże się pewna ciekawostka. Otóż
wytwarzaniem korków trudni się 285
chałupników z Trzebuni, nazywanej
także gumową wsią. W prawie każ
dym trzebuńskim domu stoi maszyna
wypożyczona z KZPG, na której da
ną osoba (a bywa, że i całe rodziny)
pracuje przy obróbce gumy. Efektem
ich trudu jest 130 min sztuk korków
rocznie, bez których trudno sobie wy
obrazić normalne funkcjonowanie na
szego przemysłu elektronicznego.

Nie poprzestajemy na tym, co już
wytwarzamy — mówi Emil Dziwota

dyrektor KZPG. Chcemy nadal roz
wijać produkcję lateksową, gdyż w

niej tkwi przyszłość przemysłu che
micznego. W tym celu musimy zmo
dernizować oprzyrządowanie naszych
zakładów. Jest to zadanie przewidzia
ne do realizacji w najbliższych 5 la
tach.

Dyrektorskie słowa nie są rzucane

na wiatr. Jeszcze w tym roku aż do
4 min par wzrośnie produkcja ręka
wic gumowych tłokowanych, poszu
kiwanych przez wszystkie panie do
mu. Natomiast z myślą o panach
KZPG zwiększają z 27 min sztuk do
50 min sztuk produkcję... prezerwa
tyw. Ponoć będzie to wystarczająca
ilość, by zaspokoić istniejące potrze
by na ten popularny artykuł.

Zakłady przymierzają się też do
produkcji pasków napędowych do dru
karek komputerowych, maszyn do szy
cia itp. urządzeń, które importuje się
z Zachodu po 1 dolarze za sztukę. W
tej chwili właśnie naukowcy z Poli
techniki Krakowskiej przeprowadzają
testy wytrzymałościowe pasków wy
produkowanych całkowicie samodziel
nie przez specjalistów z KZPG. Jeśli
próby1 te wypadną pomyślnie, ruszy
seryjna produkcja. Już dziś można
śmiało powiedzieć, że pozwoli ona pol
skiemu przemysłowi uwolnić się od
kosztownego zachodniego importu i —

co najważniejsze — przyczyni się do
zaoszczędzenia setek tysięcy, jeśli nie
milionów dolarów.

MIROSŁAW KOŹMIN

Nowe programy

rozwoju nauki i techniki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stytut Geologiczny w War
szawie.

Prezydium ustanowiło cent
ralny program badań podsta
wowych pod nazwą „Podsta
wowe problemy żywności i

żywienia człowieka”, którego
celem jest sn. in. opracowa
nie nowych procesów techni
cznych, nowych konstrukcji a-

paratów lub modyfikacji ist
niejących, wpływaja.cych ns

kształtowanie ’

jakości odżyw
czej i higienicznej żywności,
zgodnie z aktualnymi wyma
ganiami racjonalnego żywie
nia wynikającymi z badań nad
stanem odżywiania ludności
w Polsce.

Organem nadzorującym
program ustanowiono Mini

sterstwo Rolnictwa, Leśnic
twa i Gospodarki Żywnościo
wej, * koordynatorem progra
mu Akademię Rolniczą w

Krakowie.

Prezydium pozytywnie za
opiniowało uzupełniające re
sortowe programy rozwoju
nauki i techniki Polskiej A-

kademii Nauk i Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej
m. in. program pn. „Zastoso
wanie techniki w medycynie”,
którego głównym celem jest
zwiększenie zaopatrzenia służ
by zdrowia w nowoczesną a-

paraturę i sprzęt medyczny
produkcji krajowej, w tym
m. in. stosowanych w diagno
styce, terapii, rehabilitacji i

profilaktyce a także w uni
kalną aparaturę naukową.

Truskawki nadziewane... kawiorem
(DOKOŃCZENIE ZE STR, I)

wić. sami przyznają, że tak
dużego transportu kawioru —

skądinąd nie wytwarzanego w

naszym kraju — dawno już
nie było. „Zaradny” kierowca
został zatrzymany w kraiu,
a truskawki, już bez nadzie
nia, zawiózł zagranicznym od
biorcom jego kolega.

Na tym samym przejściu
celnicy zatrzymali także po
wracającego z RFN mieszkań
ca woj. przemyskiego, którv
przyczepę campingową nasz

pikował 153 kg surowych
skór owczych.

To tylko dwa przykłady
prób przemytu towarów uja
wnione w pierwszych dniach
lipca. Rocznie odbywa się ok.
13 tys. spraw karno-skarbo
wych. W tej liczbie 65 proc,
stanowią ujawnione próby
przemytu podejmowane przez
turystów polskich i 35 proc.
— obcych. Mniej więcej tyle
samo spraw przeciwko „za
radnym” rodakom wytaczają
władze skarbowe Innych
państw socjalistycznych.

Trzy banki w ciągu dnia
X

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W banku rolnym, do którego wtargnął o 8 rano, spotkał

go pech, gdyż zaciął mu się zamek walizki, w którą zamie
rzał upchnąć gotówkę. Musiał więc odejść z pustymi ręka
mi, ale niezrażony tym, w godzinę później ponowił próbę w

innym oddziale tego samego banku. Tym razem zagarnął
40.000 franków. Swój obchód zakończył w Banku Towarzy
stwa Lyońskiego — już bez peruki — skąd zrabował 60.000
franków.

Policja jak na razie nie ustaliła jego tożsamości.

Otym
jakie znacze

nie ma odpowied
nio dobrany ma
teriał siewny dla
przyszłych zbiorów,
światłych rolników

przekonywać nie trzeba. Ma
jąc jednak na uwadze kra
kowskie doświadczenia powta-
tarzające się co roku podczas
akcji sprzedaży kwalifikowa
nych nasion siewnych można
mieć pewne wątpliwości c.zy
tak rzeczywiście jest. Mimo
bowiem zabiegów propagan
dowych i odpowiedniej infor
macji sprzedaż nasion prze
biegała dość opornie. Przyczy
ny leżały jednak gdzie indziej.
Jeżeli ktoś np. pod Proszo
wicami uprawia żyto to prze
konywane, go o zaletach
glosowania kwalifikowanego

materiału siewnego przypomi
na gadanie do obrazu. Wpływ
na zbyt nasion kwalifikowa
nych miały ceny. Są one wyż
sze i mimo dotacji budżetowej
z funduszu postępu biologicz
nego znacznie przewyższały ce
ny skupu zbóż czy ziemnia
ków. Ograniczony popyt na

nasiona powodował pewne za
kłócenia i komplikacje orga
nizacyjne, w związku z tym
powstała koncepcja zmian w

systemie dystrybucji.
Do tej pory akcją planowej

odnowy objęte były wszystkie
gminy w województwie kra
kowskim każdego roku; a tym
jednak, że akcję przeprowa
dzono tylko w niektórych
wsiach. W ciągu 3—4 lat cykl
się zamykał. Oprócz tego w

sprzedaży wolnorynkowej by-

Po nowemu — czy lepiej?
ło kwalifikowane ziarno siew
ne, ale już w wyższej cenie bo
bez dotacji. Rozprowadzaniem
kwalifikowanych nasion zbóż i
ziemniaków — sadzeniaków
zajmuje się Hodowla Buraka
Pastewnego. Modyfikacje sys
temu rozprowadzania wpro
wadzone zostały właśnie z ini
cjatywy tego przedsiębior
stwa. Na podstawie doświad
czeń zaproponowano by w

nowej wersji akcją planowej
odnowy obejmować całe gmi
ny. w cyklu trzyletnim w przy
padku zbóż i dwuletnim w

przypadku ziemniaków-sadze-

niaków. Oznacza to, że zacho
wana zostanie zalecana rota
cja odnowy.

Nowy system. niesie ze sobą
również zmiany w samej or
ganizacji sprzedaży. Do tej
pory sporządzano .każdorazo
wo listy uprawnionych do za
kupu ziarna na planowe odno
wienie, obecnie wystarczy wy
legitymować się dowodem z

aktualnym zameldowaniem.
Jak zapewniają przedstawicie
le HBP nasion będzie pod do
statkiem. Przy sprzedaży obo
wiązuje jednak rejonizacja, w

rachubę zatem wchodzą te
odmiany, które zostały za
twierdzone dla danego rejonu.

W związku z nowymi zasa
dami sprzedaży województwo
podzielone zostało na strefy.
W tym roku eksperyment
przeprowadzony zostanie w

północno-wschodniej części
Krakowskiego. Objęto nim 15
gmin. Zachodnią granicę stre
fy wyznaczają gminy: Słom
niki, Iwanowice. Michałowice,
dalej dzielnica Nowa Huta.
Niepołomice, Wieliczka, Bi
skupice i Kłaj. Wypełniają tę

strefę. oczywiście gminy z re
jonu Prosa) wic. Powyższe do
tyczy zbóż, natomiast w przy
padku ziemniaków sadzenia
ków województwo zostało po
dzielone , na dwie części. W
tym roku sprzedaż na nowych
zasadach dokonywana będzie
w zachodniej części od Gołczy
po Pcim i Tokarnię.

Aby cała operacja przebie
gała w miarę bez zakłóceń u-

stalono również, że w pozo
stałych gminach rozprowadza
nie odbywać się będzie we
dług dotychczasowych reguł.

Mamy więc awego rodzaju
dualizm i, jak to zwykle bywa
w takich przypadkach, rzeczy
proste lubią się komplikować.
Wiele zależeć będzie od do
brej informacji. Obowiązek
ten spoczywa na urzędach
gminy, służbach rolnych, nie
wspominając już o samych or
ganizatorach akcji. Jest to o

tyle istotne bo niedoinformo
wany rolnik jeśli się spóźni bę-
dzie mógł kupić ziarno z do
tacją dopiero za trzy lata.

Pora teraz na słów kilka o

certach. Te, jak się rzekło, w

znacznym stopniu decydują o

popycie. I tak za kwintal
pszenicy ozimej płacić trzeba
4750 zł. za żyto 3600 zł, za ję-i
czmień i pszenżyto po 4400.
Jeśli zakup odbywa się w ra

mach planowej odnowy’ cena

jest w każdym przypadku o

400 zł niższa. Tyle bowiem
wynosi dotacja. Biorąc pod u-

wagę relację do cen skupu
już tych po podwyżce, można

przypuszczać, że sprzedaż we
dług nowych zasad przysporzy
korzyści'przecie wszystkim Or
ganizatorom. Ciekawie zapo
wiada się pojawienie pszenży
ta. W czasie tych żniw po raz

pierwszy zbierane jest w

Krakowskiem Obserwuje się
spore zainteresowanie tym
mutantem Być może stania
się konkurentem dla jęczmie
nia. Nie zmienia to jednak
faktu, że walory pszenżyta są

wyłącznie paszowe.

TOMASZ ORDYK
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PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie

zatrudni pilnie
na nowych korzystnych warunkach placowych:
KANDYDATÓW NA KURS MOTORNICZYCH

— w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy

O przyjęcie mogę się ubiegaó kandydaci spełniający
następujące warunki:
— ukończone 20 łat, a nie przekroczony 40 rok życia
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— nie karany sądownie

Podczas szkolenia kandydaci otrzymują wynagrodze
nie miesięczne do 12.000 złotych.
z Po kursie wynagrodzenie wynosi TO—80 zł/godŁ,

10 proc, premii regulaminowej, 20 proc, premii moty
wacyjnej, dodatki zmianowe oraz dodatki nocne.

Zarobek miesięczny wynosi od 28—ST tys. złotych.
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra
cowniczym,

— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej
pracownikom oraz członkom ich rodzin,

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych,
— wysokie dodatki stażowe i nagrody jubileuszowe.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj
muje Dział Kadr MPK, ul. Brożka 8, tel. 66-42-65 oraz

Ośrodek Szkolenia Zawodowego. uL Ujastek 1, tel.
44-16-78.

ZJŁG. Zakład Produkcji Chemicznych w Krakowie, *1. 29

Listopad* M sprzed* W DRODZE PRZETARGU:

— samochód m-ki „Kamaz” 5320, nr rej. KRD-286H, r, prod.
1981, cena wywoławcza 600 000 sł
—- przyczepę ciągnikową m-ki SFA nr fabr. 28087, rok prod.
1974, cena wywoławcza 80 000 zł.

Pojazdy można oglądać w Zakładzie, w godz. 9—12, w o-

kresie do dni 14 po ukazaniu się ogłoszenia w prasie. Przy
stępujący do przetargu winni wpłacić 10% wadium do kasy
Zakładu w godz. 9—12, najpóźniej na dzień przed przetar
giem.

Przetarg odbędzie się dnie 19.08.1986 r„ o godz. 11.
W przypadku nie sprzedania samochodu w I przetargu,

II przetarg odbędzie się w dniu 20.08.1936 r., o tej samej go
dzinie.

Z.Z.G .zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyny.

K-6928

Urząd Miejski w Dębicy, ul. Marchlewskiego II — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie odnowienia elewacji I drobnych robót budowla
nych z materiałów wykonawcy, budynku Urzędu Stanu Cy
wilnego w Dębicy, przy ul. Rzeszowskiej.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od niniejszego ogłosze
nia w Urzędzie Miejskim w Dębicy, o godzinie 10.

Umowa o wykonanie pow. robót zostanie zawarta po upły
wie 14 dni od ogłoszenia wyników przetargu.

Oferty należy składać w budynku Urzędu Miejskiego w

Dębicy, ul.'Marchlewskiego 13, pokój nr 16.

Informację o przetargu można uzyskać w pokoju nr 81,
Urząd Miejski w Dębicy, ul. Marchlewskiego 13, tel nr

34-12.

Urząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu beż wtńHązkU po
dania przyczyny.

K-6276

Wytwórni* Urządzeń Chłodniczych w Dębicy, uL Metalow
ców 25, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO samochód marki TARPAN, rok produkcji 1979,
stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 139.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1986 r. o godz. 9
w Dziale Głównego Mechanika.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w

przeddzień przetargu w kasie Przedsiębiorstwa. Pojazd mo
żna oglądać w dniach 18 i 19 sierpnia w godz. od 8 do 13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg
drugi odbędzie się o godz. 11 tego samego dnia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, jak rów
nież unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K-6214

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej im. „Jedność” w

Pogórskiej Woli ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU sprze
da następujące sprzęty:
1. ciągnik Ursus C-360, rok produkcji 1979, cena wywoław
cza — 585.000 zł

2. rozsiewasz do wapna — cena 25.000 zł
3 rozsiewać* do wapna — cena 25.000 zł.

4. przyczepę — cena 75.800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 VIII1986 r. o godz. 10 w

siedzibie RSP w Pogórskiej Woli.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła

cić w kasie Spółdzielni, najpóźniej do godz. 9 w dniu prze
targu.

Sprzęt można oglądać codziennie, godz. 10—12 w bazie Spół
dzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bes obowiąz
ku podania przyczyny.

K-6290

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„KRAKBUD”
w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach

murarzy-tynkaray
cieśli
blacharzy-dekarzy
posadzkarzy--fliziarzy
spawaczy /

K-2390

SPRZEDAŻ

FIATA i2Sp, w dobrym etanie —

Sprzedam. Włodzimierz Kania,
39-200 Dębica, ul. Fąfary M.

„ZUKA”, 1981 — sprzedam. Ta
deusz Cygnar, 33-183 Rzepiennik
Strzyżewski 27. T-25812

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi z tapicerskim
wykończeniem (wybór zamków,
kolorów Jmontaż drzwi harmonij
kowych — Pindel, tel. S4-39-87.

£-23052

TAPICERKA drzwi, zamki, zabez
pieczenia antywłamanlowe — fa
chowo, starannie — Marzyńakl,
tel. 44-82-95. £-30503

ZGRZEWARKI do foitt 4 ntek!
“» sprzedam. Oferty 1W1S „J?ra-
**" Kraków, Wifflna 1.

RÓŻNE

NIERUCHOMOŚCI
małżeństwa krajowe, zagrani
czne; „HALSZKA”. Żary. A-Sl

DOM jednorodzinny z działkę
T-arową, w WoU. Filipowskiej —

sprzedam. Oferty S2204 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

DOM nowy, nie wykończony 10-
pokojowy 1 jedną kondygnację na

zaplecze socjalne, położony w pię
knej okolicy — Poręba Wielka
Górna — wydzierżawię przedślę-
blorstu na ośrodek wczasowy.
Czesław Kurek, Poręba Górna 152,
S4-635 Niedźwiedź, Kraków, tel.
grzecznościowy 48-55-70, po godz.
20. £-23030

INTERESUJĄCE oferty matrymo
nialne. kontakty zagraniczne po
leca „UDO”, Gdynia 10, skrytka
37.

TYSIĄCE ofert matrymonialnych.
Kontakty zagraniczne. 30-990 Kra
ków, skrytka 002. A-89

KOMPUTEROWY system matry
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 00-958,
Gdańsk 10, skrytka 195.

PONAD hektar T-letnlego sadu,
w Dębicy — sprzedam. Siła, gaz,
woda, możliwość budowy. Gdańsk,
telefon 47-W-3S.

DOM drewniany, ogród — sprze
dam. wiadomość: Tarnów, Lwow
ska 155. T-2712S

GOSPODARSTWO rolne 3,45 ha —

sprzedam. Jan Kania, Grądy 232.
32-000 Brzesko, . . T-25807

SPRZEDAM S ha ziemi, zabudo
wania, hodowla — szczególnie
owiec. Stefan Matuszewski, Mie
rzawa SS-SS1, kieleckie. K-WSO

USŁUGI

ZAŁUZJE przeciwsłoneczne mon
tuje „Perfekt” (S letnia gwaran
cja, instytucje), tel. 44-30-94,
W-90-Z2. g-24S4«

Katowice,
ul. RoSdteA-
tfclego 88A,

tel. SM-S74

TYLKO
W HAS:

lakiery samochodowe —

wszystkie kotary 1 do
datki

— filtry 1 e&ceeorie do
różnych typów samo
chodów

— ozęfei wmochofiowc sss

zamówienie
— blachy naprawcze
— super szpachla WeboStt
— części Bosch

Ceny bardzo atrakcyjne,
w walutach wymienialnych.

„AGROMA”
Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym

Dyrekcja Okręgowa Kraków-Batowice, ul Powstańców

ZATRUDNI natychmiast
— maszynistkę-teletypistkę
— maszynistkę
— starszego magazyniera części ciągnikowych
— rewidenta zakładowego (księgowy)
— robotników spedycji i magazynów (ftaycztjyoh)

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, tek
11-28-33 wewn. 214 lub osobiście „AGROMA", Dział
Sprawi Pracowniczych — dojazd autobusem MPK
„250” z Dworca Wschodniego. K-4998

9 sSSESsSi? S S7JRłXia ■ K&SSfiS ■

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spośywezego „POSTlpP”’ 9

w Krynicy

zatrudni zaraz |
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO |

Wymagane wykształcenie wyższa lub średnie ekossc- Y
miczne oraz odpowiedni staż pracy, w tym co nad- d
mniej 4 lata na stanowisku kierowniczym. v

Po okresie trzech miesięcy Spółdzielnia zapewnia y
mieszkanie w starym budownictwie. x

Warunki płacy i mieszkaniowe do omówienia 9
w biurze Zarządu Spółdzielni w Krynicy, uL Kośclu- q
szki 58, tel. 22-90. K-4919 0

0
0O0000000000000000<XX>000<X><>000000<X>0<><>00'

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane „Now* Huta”

w Krakowie, ul. Soltysowska 85 a

przyjmie zaraz
— głównego specjalistę ds. ekonomicznych ,

— specjalistę ds. ekonomicznych
— specjalistę ds. zaopatrzenia i gosp. materiałowej
— st. mistrza ds. gospodarki taborem samochodowym

1 sprzętem budowlanym
— murarzy-tynkarzy
— malarzy
— blacharzy-dekarzy
— kierowcę-operatora dźwigu samochodowego
— operatora spycharko-koparki s ciągnikowym pea-

wem ja-dy
ORAZ

— pracowników niewykwalifikowanych
PRACA NA TERENIE M. KRAKOWA I NOWEJ HUTY

Wynagrodzenie wg. Zakładowego Systemu Wynagro
dzeń. Przedsiębiorstwo posiada możliwości zakwatero
wania pracowników w hotelach pracowniczych, jak
również dowozi pracowników własnym transportem
na trasach: Zadroźe — Skała — Rzeplin — Kraków,
Koszyce — Proszowice — Kraków, Bochnia — Cło —

Kłaj — Baczków —» Kraków.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych, tel. 44-24-66, 44-60-32. K-6880

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w

Tarnowie, ul. Kościuszki 1, sprzeda W DRODZE PRZETAR
GU samochód marki „Żuk” A-06, nr silnika 305257, nr pod
wozi® 281020, rok prod. 1978, przebieg km 175.056, stopień zu
życia 75%, cena wywoławcza 194.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 sierpnia 1986 r. o godz. 11
w siedzibie WPHW w Tarnowie, ul. Kościuszki 1, pokój nr 12.

Samochód można oglądać codziennie, w dniach roboczych,
w godzinach 8—15.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa, ul.
Wałowa 2, II piętro, w godz. 8—9 1 13—14, najpóźniej do dnia
19 sierpnia 1986 r. do godz. 8.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-6140

Spółdzielnia „SCh” 83-235 Wadowice Górne sprzeda W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Robur, nr 05161, rok prod. 1978, silnik

4-suwowy iskrowy, nr 29819-21032, ®t. zużycia 70 proc, ce
na wywoławcza 415.000 zł

— przyczepę wywrotkę, D-47A, ns ewid. TAP-625F, rok prod.
1973, cena wywoławcza 64.700 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 19.08.1986 r. o godz. 10 w sie
dzibie Spółdzielni.

Samochód i przyczepę można oglądać codziennie na placu
Spółdzielni, w godzinach pracy.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w dniu przetargu do godz. 9 w punkcie kasowym Banku Spół
dzielczego.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie tlę w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bes obowiąz
ku podania przyczyny.

K-7227

♦
♦
♦

zbrojarzy
- 4^ ślusarzy

operatorów sprzętu ciężkiego
kierowców

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne W
nagrodzenie (akord), bezpłatne zakwaterowanie w ho
telach pracowniczych, wczasy i kolonie w ośrodkach
nad morzem, jeziorami i~w górach oraz w ramach

wymiany poza granicami kraju.
Pracownikom przysługują uprawnienia z tytułu

„Karty Budowlanych”.
Przedsiębiorstwo posiada własną Spółdzielnię Mie

szkaniową, w której istnieje możliwość szybkiego
otrzymania własnego mieszkania — po przepracowa
niu w Przedsiębiorstwie 5 łat.

Przy KPBP „Krakbud” istnieje Zespół. Szkół Budo
wlanych gdzie można uzyskać tytuł robotnika wykwa
lifikowanego oraz kontynuować naukę w średnim
Studium Budowlanym.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział Za
trudnienia 1 Szkolenia KPBP „Krakbud” w Krakowie,
uL Dzierżyńskiego 112, pokój 106, teł. 37-52-48 lub
37-55-55, wewn. 215.

. K-6274

Kółko Rolnicze w Porębie Spytkowsklej, woj. tarnowskie
sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO dl*
rolników z terenu gminy Brzesko:

1. ciągnik Ursus C-360, TAM 283 F, z kabiną bezpieczeń
stwa, cena wywoławcza 402.555 zł.

W przetargu mogą brać udział posiadacze zaświadczenia o

użytkowaniu gospodarstwa rolnego wydanego przez Urząd
Miasta i Gminy.
oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. przyczepę wywrotkę D-47 B, 8081 KB, cena wywoławcza
69.860 zł

2. bukownik z silnikiem elektrycznym M-101, II/24/1, ce
na wywoławcza 83.790 zł.

Sprzęt można oglądać w dni roboczo, w godzinach 8—13,
w siedzibie KR.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej do Banku Spół
dzielczego w Brzesku na rachunek Kółka Rolniczego 985206-
-5236-131 najpóźniej na dzień przed przetargiem.

Przetarg odbędzie się dnia 20 sierpnia 1986 r. o godz. 10
w siedzibie KR.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
.bdbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12. t

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.

K-6280

Miejski Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Li
manowej, uL Spacerowa 8 ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:
— wymianę podłóg w 7 salach lekcyjnych (pow. 300 m8) w

Szkołę Podstawowej Nr 1 w Siekierczynie
Podłogi deskowe wraz z legarami należy wykonać z wła

snego materiału.
Termin wykonania robót 15 sierpnia do 30 września br.
Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać zgodnie z obowiązującymi przepisa

mi z napisem „przetarg” do dnia 15 sierpnia 88 r. w którym
to dniu nastąpi otwarcie przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub unieważ
nienie przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-7182

Przedsiębiorstwo Handlowo-Techniczne

Sprzętu Pożarniczego i Ochronnego „SUPON”
w Krakowie, uL Obrońców Modlina 4

OFERUJE
sprzedaż dla zakładów państwowych, spółdzielczych,

prywatnych szerokiego asortymentu
— odzieży roboczej, ochronnej
— sprzętu ochronnego
•— rękawic
— obuwia roboczego'

Ponadto posiadamy w obrocie, dla przedsiębiorstw
prowadzących usługi socjalne:

— koce
— kołdry
•— obrusy
— bieliznę pościelową
— ścierki lniane, podłogowe, prochówkl

Zapewniamy dowóz własnymi środkami transportu.

Prosimy zainteresowanych o składanie zamówień na

rok bieżący i 1987. K-4881

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów I Kanalizacji w Kra
kowie, ul. Senatorska 1, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie robót budowla
no-montażowych związanych z modernizacją wydzielonych
komór fermentacyjnych, zlokalizowanych na terenie Oczysz
czalni Ścieków w Krakowie, uL Kosiarzy 1:

1. wykonanie i montaż konstrukcji stalowych:
a) koryto stalowe prostokątne o wymiarach 400X500 mm,
dł. 170 m,

b) podpory kratowe pod koryto stalowe o wy*. 5,5—8,5 m

szt 10,
c) podpory leja przelewowego w postaci trójnogu z rur

stalowych o wys. 14 m, szt, 3,
d) lej przelewowy stalowy o kształcie stożka o średnicy
podstawy 3300 mm i wys. 1700 mm, wypełniony wewnątrz
warstwą żelbetu, szt. 3.

1. roboty montażowe rurociągów technologicznych, armatury
i pomp.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1986 ?., o godz.
10 w budynku administracyjnym Oczyszczalni Ścieków Kra-

ków-Płaszów, ul. Kosiarzy 1.

Oferty należy składać w Dyrekcji MPWiK, Kraków, ul. Se
natorska 1.

Dokumentacja techniczna znajduje się na Oczyszczalni Ście
ków Kraków-Płaszów — do wglądu w godz. 7—15.

Ifermin realizacji oferowanych robót — do końca 1987 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez obo
wiązku podania przyczyny.

K-6352

Dyrekcja P.P. „Zespół Uzdrowisk Krynicko-Popradzkich” w

Krynicy, przy ulicy Kraszewskiego nr 1, ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
robót budowlanych dla Sanatorium Nowy Dom Zdrojowy w

Krynicy.
Zakres robót: remont tarasu I i II piętra i elewacja obie

ktu, zgodnie z projektem kolorystyki.
Termin rozpoczęcia robót: 1986 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1986 r. o godz. 12
w pokoju 305 Dyrekcji Uzdrowiska Krynica.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi»
sem „Przetarg” pod adresem Sekretariatu Dyrekcji Uzdro
wiska Krynica w terminie do dnia 20 sierpnia 1986 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-6630

Gminny Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Czar
nej, woj. Tarnów, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO samochód marki Nysa-521, rok produk
cji 1971, zużycie 65%. Cena wywoławcza 230.720 zł.

Przetarg odbędzie się w Szkole Podstawowej w Czarnej w

dniu 25 sierpnia 1986 r. o godz. 11.
W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo

łecznionej oraz osoby fizyczne. Wadium w wysokości 10%

ceny wywoławczej należy wpłacić do dnia 9 sierpnia 1986 r.

w kasie GZEAS w Czarnej. Pojazd można oglądać codzien
nie w miejscu przetargu w godz. 10—15.

x K-6821

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Mogilanach z/s w Gaju
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. ciągnik C-360, cena wywoławcza 416.050 zł

2. opryskiwacz Slęza, cena wywoławcza 67.260 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w kasie w dniu przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1986 r. o godz.
10 w Gaju, gdzie można oglądać sprzęt.

W przetargu mogą brać udział osoby, płatnicy podatku
gruntowego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-6433
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Rejonowa Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Niepołomicach

REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH w Krakowie,
ul. Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych, praco

wników na stanowiska:
— DYŻURNY RUCHU
— KONDUKTOR
— OPERATOR WAGONOWY
— KASJER BILETOWO-BAGA2OWY
— ZWROTNICZY
— STRAŻNIK SOK
— MANEWROWY

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni

kom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich '

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w ho

telach pracowniczych.
Bliższych informacji o warunkach pracy i wynagro

dzeniu udziela i zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków,
ul. Mogilska 1, teł. 22-70-22 wewn. 55-27 oraz Wydział
Zatrudnienia, ul. Sebastiana 11, pokój nr 9. K-5353

zatrudni zaraz

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Odlewni
czych „PEMOD" w Myślenicach, ul. Przemysłowa 3, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. ciągnik siodłowy Star C-28, rok prod. 1977, st zużycia
80%, cena wywoławcza 195.000 zł
2. naczepę skrzyniową D-68, rok prod. 1975, st zużycia 80%,
cena wywoławcza 27.000 zł
3. przyczepę skrzyniową D-50, rok prod. 1974, st zużycia
85%, cena wywoławcza 47.000 zł
4. motopompę M-800E, st sużycia 20%, cena wywoławcza
125.000 zł
5. wciągarkę elektryczną WEN-3, st sużycia 80%, eona wy
woławcza 83.000 zł

6. agregat prądotwórczy KPZ-80, st sużycte 70%, cena wy
woławcza 58.000 zł ,

7. spawarki wirowe, *1 zużycia 90%, eona wywoławcza
10.000 zł.

Wymienione urządzenia można oglądać w dni robocze w

godz. 7—14. Przetarg odbędzie się w dniu 26 sierpnia 1986 r.

o godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa. W przypadku nie
dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w

tym samym dniu o godz. 11.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła

cić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej do dnia 25 sierpnia
1986 r. (kasa czynna w godz. 12—13),

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-6850

Nowosądecka Spółdzielnia Pracy Budownictwa JBudlmat” w

Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 58 ogłasza, *e W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda ciągnik kołowy
— URSUS — typ C-355 M, nr fabr. 105115, nr rej. NST-
-046-A, rok prod. 1976, stop, zużycia — 50%, cena wywoław-
esa 304.790 zł.

Prawo uczestnictwa w przetargu ograniczonym mają rol
nicy, którzy przedłożą aktualne saświadczenia s właściwego
Urzędu Gminy, przedłożą' nakaz płatniczy podatku grunto
wego oraz oświadczenie, że chcą nabyć sprzęt na własne po
trzeby.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Sp-ni — Mowy Sącz, uŁ
Kilińskiego 58, w dniu 20 sierpnia 1986 r. o godz. 10.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie 10% wa
dium ceny wywoławczej w kasie Sp-ni najpóźniej w przed
dzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia pszetargu bez obowiąz
ki podania pozywaj

K-S694

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze
da W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO na
stępujące samochody:
1. FIAT 125 p, nr b. 379, nr rej. KRB-539V, rok produkcji
1982, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 185.000 zł

2. FIAT 125 p, nr b. 511, nr rej. KRB-349Y, rok produkcji
1981, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 185.000 zł

3. FIAT 125 p, nr b. 512, ńr rej. KRB-545V, rok produkcji
1981, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 185.000 zł

4. FIAT 125 p, nr b. 5707, nr rej. KRB-567V, rok produkcji
1981, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 185.000 zł.

Oraz W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. DACIA, nr b. 5713, nr rej. KRC-757G, rok produkcji 1983,
stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 98.000 zł

2. WOŁGA G-24, nr b. 607, nr rej. KRB-705B, rok prod. 1980,
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 210.000 zł

3. WOŁGA G-24, nr b. 794, nr rej. KRA-923U, rok produkcji
1980, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 210.000 zł

4. ŻUK A-ll, nr b. 633, nr rej. KRA-064X, rok produkcji 1977,
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 122.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1988 r. o godzi
nie 8 w Świetlicy Zakładu Taksówek MPK w Nowej Hucie,
os. Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki i czwartki w godzi
nach 10—12 w garażach podziemnych MPK w Nowej Hucie,
os. Centrum A, bł. 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu Taksówek
MPK w Nowej Hucie, os. Zielone 9, w godzinach od 7 do 13,
najpóźniej dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

K-6445

s — piekarzy

!—
pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia
zawodu piekarza

§ — masarzy

g —• uczniów do nauk] zawodu piekarz, masarz, sprze-
g dawca

I
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Spraw

Pracowniczych Rejonowej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Niepołomicach, ul. Grunwaldzka 11.

K-5061 |

HiniiiiiinniinHiiHiuiiiHiiiniininnniiHiiuiiiitnnuiiiiiiiuii
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej

w Krakowie

KOMUNIKATY

Zarząd „Społem” PSS w Krynicy unieważnia zagubioną pie
czątkę o treści: „Społem” PSS Krynica Kawiarnia „Hawana”
kat. I.______________________ ____ _________________

K-7*57

Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici” w

Lesznie unieważnia skradzioną pieczątkę Imienną o treści:
Przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego ZMW w Lesznie Ze
nem Btazeta. K-718S

ZATKUDHI natychmiast
— monterów urządzeń grzewczych
— monterów izolacji termicznych
— spawaczy elektrycznych 1 gazowych
— elektromonterów
—- monterów aparatury kontrolno-pomiarowej
—- betoniarzy
— zbrojarzy
— murarzy
— malarzy
— cieśli
— stolarzy
— palaczy wysokoprężnych
— tokarzy
— ślusarzy
— kowala
— frezera
— dekarza
— mechaników sprzętu ciężkiego
—• mechaników samochodowych
— operatorów spychacza-koparki „Białoruś” (z upra

wnieniami II kat. -f- prawo jazdy)
— kierowcę muitikara
— robotników niewykwalifikowanych

(dozorców, kopaczy, ładowaczy, bunkrowaczy, ro
botników magazynowych) z możliwością przyucze
nia do zawodu montera c.o. i palaczy c.o.

ORAZ
— kierownika kotłowni
— mistrzów wydziałów sieci
— księgowe
— księgową — operatora maszyn księgujących

Mile widziani absolwenci w/w zawodów.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia. Dla zamiej
scowych możliwość zakwaterowania w hotelu praco
wniczym. Praca na terenie miasta Krakowa.

Zgłoszenia i informacje: Dział ds. Pracowniczych
MPEC, Kraków, al. Planu 6-letnlego 146, pokój nr 5,
tel. 44-73-06, godz. 7,15—15,15. K-6763
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leatry
Nieczynne

Plenum KD PZPR Śródmieście
15.30,

BIE-„Czeka nas ciężka praca

KIJÓW (Krasińskiego 34): Po
wrót do przyszłości (USA 12 lat)
—17; Honor Prizzicli (USA 18
lat) — 20 (przedpremiera).
KULTURA (Rynek GŁ 27): Być
albo nie być (USA 15 lat) — 9.30,
14, 18, 20; Wielki wąż Chingach-
gook (NRD b.o.) — 11.45. 16. MŁO
DA GWARDIA — STUDYJNE (Lu
bicz 6): Iluzjon — dramat prod.

. z, cykiu „Cyrk” — 15.30,
Ballada o Narayamie (jap.

PASAŻKRAKOWSKI
••

• De nas Właśnie zwrócili
się o pomoc mieszkańcy osie
dla 2 Pułku Lotniczego bloków
45,46i47.Wtejczęści—pi-
szą, nie mamy ani jednej ław
ki. Są piaskownice dla dzieci,
nad którymi mamy muszą
stać, aby pilnować pociech.
Czy ustawienie kilku ławek
nastręcza aż tyle trudności go

spodarzom osiedla? — pytają.
• Na przystanku tramwa

jowym w stronę miasta, na
przeciw „Kabla”,
nianym podestem
rówr znaleźliśmy ____ ,___

śmieci. Świadczy ono wymow
nie o kulturze pasażerów, ko
rzystających z tego przystan
ku. Czyżby byli nimi pracow
nicy okolicznych przedsię
biorstw?!

pod drew-
dla pasaże-

wysypisko

O Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz-Club;

> wyk.:
Bello z Meksyku
Duo” — 20.

• KDK „Pałac
nami” (Rynek Gł.

kacje z komputerem”; m. in.
budowa i posługiwanie się
sprzętem, praktyczne wyko
rzystanie. nauka programowa
nia (10—19); wystawy: malar
stwo Zofii Gorczyńskiej; prze
gląd twórczości ludowej (14—
18).

© Dworek Białoprądnicki
(Papiernicza 2): „Beczka śmie
chu” — spektakl w wykona
niu aktorów sceny „Dworek”
— 10.

Gł. 7):
Alberto Zuckermann

i „Super

pod Bara-
27): „Wa-

600-kilogramowa
rr baba"

pomaga saperom
Jak już informowaliśmy,

Krakowie powstaje most pylo
no wy przez Wisłę, którym to

przez rury popłynie woda z

Raby dla miasta. Aby zdążyć
na czas, czyli na IV kwartał
1987 roku z oddaniem tej in
westycji, przy pracach budo
wlanych pomagają saperzy. A
im z kolei pomaga 600-kilo-

gramowa „baba” czyli urzą
dzenie do wbijania w dno rze
ki pali, na których będzie o-

pierała się konstrukcja mostu.

(ml)

W

12.05, 14.00, 15.00, 18.00. 19.09,
20.00, 22.00, 23.00.

Krytykowani
wyjasruają

Niniejszym informujemy, że

zarzuty postawione w „raptu
larzu” z dn. 9 VII 1986 r.,

są bezpodstawne. Faktem jest,
że prowadzony jest remont da
chów. . lecz lepikowanie z

przerwami trwa trzeci tydzień,
a nie 6 tygodni. Palenisko do

podgrzewania lepiku usytuo
wane jest w bezpiecznej odle
głości od drzew, znajdujących
się za ogrodzeniem na tere
nie bazy PKS.

Dla stwierdzenia rzeczywi
stego stanu 9 VII 1986 r. przy
był inspektor Marek Babraj z

Miejskiej Służby Porządkowej
dla dzielnicy „Śródmieście” ul.

Semperitowców 13. Po oględzi
nach, znajdujących się w są
siedztwie paleniska, drzew nie
stwierdził żadnych opaleń.

O zaistniałej sytuacji powia
domiony został dr Górski —

rzecznik ds. zieleni dzielnicy
ul.Śródmieście Kraków,

Grunwaldzka 8.

Dyrektor Oddziału
Projektowego w Krakowie

mgr inż. Tadeusz Franaszelc

WTOREK

5
SIERPNIA

Stanisławy

jutro
Jakuba

Minął miesiąc od zakończe
nia obrad X Zjazdu Partii.
Komitet Dzielnicowy PZPR
w Śródmieściu, realizując je
go postanowienia, zorganizo
wał w tym czasie wiele spot
kań delegatów na

przedstawicielami
środowisk. Służyły
mianie poglądów
przebiegu i postanowień tego
najważniejszego dla partii i

społeczeństwa wydarzenia.
Podczas wczorajszego po

siedzenia plenarnego KD
PZPR w Śródmieściu, sekre
tarz KD Edward Kiełiyka
przedstawił plan działań po-
lityczno-organizacyjnych po X
Zjeździe oraz przygotowań do

kampanii sprawozdawczo-wy
borczej w dzielnicy. Kampa
nia ta — przypomnijmy —

rozpocznie się najpierw kon-

zjazd z

różnych
one wy-
na temat

ferencją krakowską, później
zaś odbędą się konferencje
instancji niższego szczebla. W
dzielnicy przewiduje si4* za
kończenie prac przygotowaw
czych do 27 września, kiedy
to planowana jest konferen
cja krakowska. Do 10 grud
nia planowane jest zakończe
nie kampanii sprawozdawczo-
-wyborczej we wszystkich
instancjach partyjnych dziel
nicy. Zostały już przygotowa
ne i | przekonsultowane har
monogramy szczegółowych
działań, które zaakceptowano.

Jednomyślnie został rów
nież przyjęty — przedstawio
ny przez I sekretarza KD
PZPR Jacka Inwałda projekt
uchwały, która postanawia
zwołać X Dzielnicową Kon
ferencję Sprawozdawczo-Wy
borczą na 11 października.

Przyjęto prośbę pełniącego
do tej pory funkcję sekreta
rza ICD PŻPR, członka Egze
kutywy Mieczysława Ciołczy-
ka o zwolnienie z obowiąz
ków, w związku z przejściem
do pracy w Urzędzie Miasta
Krakowa. I sekretarz KD
PZPR Jacek Inwałd przedsta
wił — w imieniu Egzekuty
wy i po uzgodnieniu z KK
PZPR. — kandydata na se
kretarza ds. ekonomicznych,
Józefa Koga, członka KD, m.

in. delegata na IX Nadzwy
czajny Zjazd Partii, pracow
nika Wydziału Śpołeczno-
-Prawnego KK PZPR, który
w głosowaniu tajnym uzys
kał akceptację zebranych.

Obecny na posiedzeniu se
kretarz KK PŻPR Władysław
Kaczmarek powiedział na za
kończenie: „Stoimy — jako

członkowie partii przed
bardzo ważnym i odpowie
dzialnym zadaniem realizo
wania uchwały zjazdowej, by
osiągnąć zamierzony cel: po
prawę warunków życia, umoc
nienie roli Polski na arenie

międzynarodowej... Cele społe
czne, zapisane w dokumen
tach zjazdowych, musimy
przenieść teraz na swój te
ren, na teren dzielnicy, zada
nia nazwać po imieniu i

przypisać odpowiedzialnym,
by każdy wiedział co do nie
go należy i za co odpowiada.
A czeka nas ciężka praca...”.

W spotkaniu plenarnym
wzięli udział delegaci na X

Zjazd, wśród nich Marian Maj
— członek Centralnej Komisji
Kontrolno-Rewizyjr.ej. (ev)

Trwa Tydzień Kultury Beskidzkiej
ICtSSs

Odgłosy i kolonii

Mały Juhas" na krakowskim RynkuH

Od niedzieli na estradzie

pod wieżą ratuszową ogląda
my występy zespołów folklo
rystycznych, które prezentują
swój dorobek artystyczny i
swe umiejętności w ramach
XXIII Tygodnia kultury Be
skidzkiej. Dzisiaj, o godzinie
17, rozpocznie się kolejny blok
imprez. Tym razem pod Ratu
szem wystąpią zespoły z Cze
chosłowacji i Danii. Zapowie-

dzieli również swoje występy:
„Tanew” ż Biłgoraja, zespół
„Twórczość” z Nowego Sącza
i „Mały Juhas” z Ujsołów. Te

popołudniowe występy na płycie
Rynku cieszą się ogromnym
powodzeniem wśród miesz
kańców miasta. Są one rów
nież dodatkową atrakcją dla
turystów. Przyjdźcie i zobacz
cie — zapraszamy.

(ml)

W milicyjnej statystyce

Dużo nielegalnych upraw maku
Od 28 lipca do wczoraj

w Krakowie oraz w woje
wództwie wydarzyły się 3

bójki, 3 rozboje, doszło do
13 włamali do obiektów u-

społecznionych, 31 włamań
do obiektów prywatnych,
dokonano 3 kradzieży mie
nia społecznego. Pogotowie
MO interweniowało aż 906
razy. .Prokuratorzy na

wniosek milicji zastosowali
areszt tymczasowy wobec
47 podejrzanych, z tego
sprawy dotyczące 25 osób
skierowano do sądów w

trybie przyspieszonym.
Trzeba dodać, że w 21 przy
padkach chodziło o niele
galną uprawę maku.

30 lipca funkcjonariusze
DUSW Podgórze „odwie
dzili” Kazimierę P., podej
rzaną o spekulacyjny han
del alkoholem. Podczas re
wizji znaleziono 44 butelki
wódki. Sprawę skierowano
do sądu w trybie przyspie
szonym.

Na wniosek RUSW w No
wej Hucie, Sąd Rejonowy
w trybie przyspieszonym
skazał Leszka S. na karę
dwóch lat więzienia i 40

tys. zł grzywny za usiłowa
nie dokonania włamania do

jednego z mieszkań.

(bb)

Dla kogo ten pociąg
panowie?

Chyba sam Asmodeusz,
bądź inny zastępca naczelne
go dyrektora piekieł skusił
mnie, aby wybrać się w dro
gę (30 VII br.) pociągiem
relacji Dębica — Kraków,
odjeżdżającym z podkrakow
skiej miejscowości Staniątki o

godz. 12.51. Mniej więcej w

porze planowanego odjazdu , planowo,
wymienionego wehikułu mar
ki rodzimej PKP usłyszałem z

megafonu zapowiedź o 40-mi-
nutowym opóźnieniu. Myślę:
w porządku — zapowiedzieli
opóźnienie, są bardzo grzecz
ni. Ja też będę taki i grzecz
nie poczekam. Ale tak sobie
grzecznie czekając zacząłem
kontemplować, a w przerwach
słuchać tego, co sądzą o ko
munikacie spikera PK.P współ
towarzysze . niedoli. Nie,' nie

mogę tego powtórzyć, ponie
waż rodzice zdążyli mnie je
szcze dobrze wychować i sło
wa, które ci niegrzeczni lu
dzie mówili pod adresem ko
lei nie przechodzą mi przez
gardło.

Aliści jeden komentator,

nadużywający wiadomych
przerywników, któremu szep
nąłem dwa, moim zdaniem
stosowne do sytuacji, filozo
ficzne słowa: „Festina lente”
—• zareplikował, znając wido
cznie łacinę, także klasyczną.
„Panie, przecież ten pociąg
jeszcze nigdy nie przyjechał

A jest to pociąg
dowożący pracowników na II
zmianę. Znowu spóźnię się do

pracy i będę musiał odrabiać
godzinę. Nie wiem co to za

geniusz wymyślił, aby pociąg
pracowniczy ustawić w rela
cji dalekobieżne;, a nie pod
miejskiej”.

Przytaknąłem rozmówcy.
Wyraziłem tylko wątpliwości,
czy to on powinien odrabiać
godzinę spóźnienia do pracy.
Może to raczej krakowskie
zakłady pracy, przedsiębior
stwa, instytucje, Kombinat
HiL powinny wystawić suma
ryczny rachunek, obliczony na

podstawie straconych robo-
czogodzin i skierować go pod
właściwy adres. Mam rację?

(Szyb.)

Brawa dla organizatorów
„Przesyłamy tobie »Gazeto« i wszystkim naszym rówieśni

kom spędzającym wakacje — najpiękniejsze słoneczne po
zdrowienia. Przebywamy w ośrodku w Kąśnej Dolnej k. Cięż
kowic. Gościnna to ziemia, gościnni ludzie. »Montin« zadbał
o to, by w Roku Pokoju wraz z nami spędzili wakacyjne
chwile nasi mili sąsiedzi z NRD. Radość nasza nie ma gra-

nim, bo nie brakuje nam »ptasiego mleczka«. Jedzenie prze
pyszne, opiekunowie na miarę1 kochających rodziców. I a-

trakcji bez miary. Dziękujemy zatem organizatorom c&yli
»Montinowi« za ten najwspanialszy prezent w postaci tak zna
komitych wakacji” — taki list ze wspaniałym rysunkiem
uśmiechniętego słoneczka i zadumanego krasnala przyszedł
do naszej redakcji. Podpisały się pod nim dzieci z rady dzie
cięco-młodzieżowej. Tą samą przesyłką otrzymaliśmy rów
nież list od pionierów z NRD, przebywających na wspólnych
wakacjach z grupą polską w Kąśnej Dolnej. Są zachwyceni
przyjęciem przez polskich kolegów. Równie serdecznie dzię
kują organizatorom — „Montinowi”, za tak udany wypo
czynek. Opisują wycieczki, które odbyli w towarzystwie
polskich dzieci. Są zafascynowani zamkiem w Niedzicy.
Żałują jedynie, że okres ich pobytu w Polsce zbliża się do

końca.

W czasie wakacji wiele mówi się o organizacji wypoczyn
ku przez zakłady pracy dla dzieci i młodzieży. Nie wszystkie
organizują ten wypoczynek ku zadowoleniu małych wczaso
wiczów. Cieszy więc tym bardziej list, w którym wdzięczne
maluchy dziękują i organizatorom, i opiekunom. My ze swej
strony czekamy na podobne informacje. A może zechcecie
„Gazetę” zaprosić do siebie — przyjedziemy i zobaczymy,
jak spędzacie czas, jak się bawicie i jak odpoczywacie, (ml)

Aby nie zarosnąć brudem!

Kłopoty kadrowe są, ale...
Z wywozem śmieci w Kra

kowie nie jest najlepiej. Zna
my bolączki lokatorów sta
rych posesji w Śródmieściu,
gdzie małe podwórka stają
się często wysypiskiem śmie
ci. Jak twierdzi dyrektor
MPO, ekipy są, wysyłane
przynajmniej i
niu, aby opróżniać pojemniki, tydzień, niech będą uprzejmi
Jednak gdy wywożący śmieci i wywożą wszystkie
nie pojawią się przez kilka
naście dni, obok kubłów ros
ną sterty cuchnących' odpad
ków. Taka sytuacja zaistnia
ła przy ul. Blich 6. Dozorca
twierdzi, że śmieci nie wywo
żono od 4 tygodni. Mieszkań
cy wiąc wypróżniali wiadra
obok pełnych już od kilkuna
stu dni pojemników. Wczoraj,
po 7-krotnej interwencji w

administracji przyjechali pra
cownicy MPO, ale odpadów,
leżących obok pomimo próśb
dozorcy, już nie wywieźli. Dzi
siaj kubły są znowu pełne, a

mieszkańcy wyrzucają śmieci
obok.

Co robić? W oddziale MPO
w Śródmieściu poinformowa
no nas o brakach kadrowych.

Wczoraj zamiast 70 osób, do

pracy przyszło 36. Obiecano,
że dzisiaj ekipa przyjedzie po
resztę śmieci. Ale nie chodzi
tylko o to. Apelujemy do pra
cowników . wywożących nie
czystości. Jeżeli już nie . da
się z powodu braków kadro-

raz’ w tygod- wych odwiedzać posesji co

nieczy
stości. Zdajemy sobie sprawę,
że jest to dodatkową praca
związana z ładowaniem po
jemników (nie wszędzie bo
wiem są dozorcy), ale przecież
o czystość miasta musimy
dbać wązyscy. Należy więc
wykazać trochę obywatelskiej
postawy — nie zasłaniając się
tym, że MPO wywozi tylko
to, co jest. w pojemniku. (Za
znaczamy, że chodzi tutaj wy

łącznie o śmieci). W te upal
ne dni ten problem dedyku
jemy również dyrekcji MPO,
która, jąk sądzimy,' doceni

tych, którzy będą wywozić
„zaległe” śmieci, nie dopusz
czając do interwencji „Gaze
ty”.

(ml)

Czy to prawda, źe w le-
cie przedsiębiorstwa go
spodarki mieszkaniowej
zaprzestają działalności, a

załoga idzie gromadnie na

urlop? Z tym pytaniem
zwróciliśmy się do dyrekto
rów krakowskich PGM.

— Pracujemy normalnie
mówi JAN RAJCA dyr. do

spraw eksploatacyjnych
PGM Podgórze — Urlopy
były tak zaplanowane, żeby
na każdym stanowisku był
zawsze zastępca. Ilość skarg
i zażaleń utrzymuje się na

nie zmienionym poziomie.
Zresztą nie widzę przyczyn,
dla których mieszkańcy
mieliby się uskarżać na

naszą działalność. Codzien
nie od 15—22, a w niedzie
le i święta od 7—22, dyżu-

Dyrektorzy pełni optymizmu

W PGM ponoć wszystko „gro"
ruje pogotowie techniczne.
Specjaliści zjawiają się na

miejscu awarii w możliwie
jak najkrótszym
Największe kłopoty są z

materiałami. Mamy mini
malne zapasy cementu, któ
re kurczą się w zastrasza
jąco szybkim tempie.

Dyrektor do spraw tech
nicznych PGM Nowa Huta
WITOLD MAZUR twierdzi,
że nie jest źle. Oczywiście
część załogi odpoczywa, ale

zastępcy pracują. — Jeżeli

czasie.

na przykład w jednym z

oddziałów są kłopoty ka
drowe, to przesuwamy tam

ludzi z, innych oddziałów.
Nie zauważyłem, żeby mie
szkańcy nagminnie zgłaszali
się ze skargami. Ponie-
działkdwe dyżury dyrekcji
to potwierdzają. Najdotkli
wiej odczuwamy brak ce
mentu, wapna i materiałów
dekarskich.

W PGM Krowodrza, za
staliśmy dyrektora do
spraw technicznych JACKA

ORMICKIEGO. Ma podob
ne kłopoty co poprzednicy.
Dodaje — staramy się wy
konywać plan, chociaż za
kłady remontowe znacznie
się wyludniły. Pogotowie
techniczne ma z tego po
wodu dużo pracy.

— Największe pretensje
mają mieszkańcy zgłaszają
cy się do punktu przy Ryn
ku Kleparskim 5 — mówi

dyr. do spraw technicznych
PGM Śródmieście , TA
DEUSZ MAJEWSKI — Nie

dosyć, że część ludzi poszła
na urlopy, to jeszcze cho
roby zmogły tych, którzy
zostali. IV innych punktach
nie jest najgorzej. Z mate
riałami ciągle jest krucho.
Brakuje blach, papy, lepi
ku. O cemencie nawet nie
wspominam. Z tego powodu
nie możemy skończyć pew
nych prac.

Obraz przedstawiony
przez kierownictwa PGM
wygląda optymistycznie.
Mimo pewnych trudności .

(oczywiście natury obie
ktywnej) praca wre. Chcia-

łoby się wierzyć bezkry
tycznie, ale tak zwane życie
codzienne dostarcza dowo
dów, skłaniających do re
fleksji.

(bb)

PROGRAM I Na leżaku i w fotelu

8.55 „Domator”
9.00 Teleferie TDC:

niebne wakacje”
9.30 Kino „Teleferii”:

kej Monika”, ode. 10 — serial
prod. NRD, reż, Thomas Jacob

13.30\DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Zaginął bez śladu”, ode. 2 —

serial prod. ang'., reż, Douglas
Camfield.

„Pod-

„Dżo-

11.00________ _ _______

ll.lt) Poradnik „Domatora'
11.30 Z myślą o zimie
11.45 ~

waż” -

RFN
17.00
17.05

ka” —

17.15
17.30
19.00

nocka”

„Terra X”: „Pierzasty
- serial dokum. prod.

Program dnia.
„Człowiek dla człowie-
mag. PCK
Teleexpress
Studio „Lato”
Dla dzieci: ..Zajęcza

tV-PROGRAM

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Zaginął bez śladu/’,

ode. 2 — serial prod. ang. reż.

Douglas Camfield
21.05 DT — Komentarze
21.25 Telewizyjny Informa

tor Wydawniczy,

program21.40 Artyści •

publicyst.
21.55 Opole ’86 — Piosenki

Adama Kreczmara
23.10 DT — Wiadomości

PROGRAM II

Program dnia
Komedie filmowe

„Pitagoras i panny”

KRONIKA (Kr.)
Wideomuzyka
Dziennik Telewizyjny
Zwiedzamy Polskę
Czy mnie jeszcze pa-

16.55
17.00

stolic:
film prod. czechosł.. reż. Pa-
vel Hebl

18.10 Wakacje

7

18.30
19.00
19.30
20.00
20.15

miętasz: „bid Rock Meęting’
21.15 Dopisać losy
21.45 Panorama kina radzie

ckiego: „Nikt nie chciał umie
rać”, reż. Vytautas Zalakeri-
cius. Wyk.: Bruno O’ya, Algis
Masiulis, Juozas Budrajtis i in.

23.30 Wieczorne wiadomości

szwedz. z cyklu
17.30; r

"

18 lat) — 19.30 .

LAKA: Bajki — 12; Medium (poi.
18 lat) — 13; Tajemniczy Budda
(chiń. 15 lat) — 10, 15, 17, 19.
podwawelskie (Komandosów
31): Superman III (USA 12 lat) —

10; Podróże pana Kleksa, cz. I 1
II (poi. b.o .) — 12. ŚWIATOWID
.DUŻA SALA (os. Na Skarpie. 7):
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
lż lat) — 15.30; Seksmisja
(poi. 15 lat) — 17.45; Mistrzy
ni Wu-Dang (chiń. 13 lat) —

.

20.15 (przedpremiera). ŚWIT .DU
ŻA SALA (os. Teatralne 10): Pi
ramida strachu (USA 12 lat) —

15.30, 17.43; Gliniarz z Beverly
Hiils (USA 18 lat) — 20. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 18): Skorumpo
wani (fr. 13 lat) — 16; Lu
bię nietoperze (poi. 18 lat) —

18. 20. UGOKEK (OS. Ugorek): Pę
tla Oriona (radź. 12 lat) — 15.13;
Czy leci z nami pilot (USA 12 lat)
— 17.15; Błękitny Grom (USA15 lat)
— 19.15. WANDA (Waryńskiego 5):
Pechowiec (fr. 12 lat) — 15.30; Mi
łość, szmaragd i krokodyl (USA 15
lat) — 17.45; Nieoczekiwana żfnia-
na miejsc (USA 15 lat) — 20, WAR
SZAWA (Stradom la): Indiana
Jones (USA 15 lat). — 15.45; Ucie
czka w noc (USA 18 lat)
20.15, -----------/ .

Dziś nie stawia się stopni (radź,
b.o .) — 10; Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 12; Super-
potwór (jap. b.o.) — 15.15; Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) — 17 (po
żegnanie z filmem); Czułe słó
wka (USA 13 lat) —, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Tro
piciel . (ŃRD-mong. 1 .2 lat) —

15.45; Klasztor Shaolin (Hongkong-
chiń. 15 lat) — 17.®,- 20.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.00

Progn. pog., inf. 8.45 żołn, zwiad.
9.00—11.57 Lato z Radiem. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio Kierowców. 13.30 Śpiewa
Enrico Caruso. 14 .05 Mag. muz.

„Rytm”. 16.00 Inf. sport. 16.05 Muz.
i aktualn. 17.30 Ten stary, dobry
jazz. 18.20 Konc. dnia. 19.30 Radio
dzieciom: „Tajemnica Granatowe
go Zaułka” — ode. 20.15 Konc. ży
czeń. 20.43 „Nadzieja” — fr. pow.
21.00 Komun. 21 .05 Kron. sport. 31.15
Wielka antologia J. Hofmanna.
22.00 Inf. dla kierowców. 22 .20 Sce
na i film. 23.00 Inf. sport. 23.30

Poetyckie prezentacje: A. Bursa.
23.50 Mel. na dobranoc.

— is,WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):

KRZESZOWICE — Nowości:
Sprawa się rypła (poi. 13 lat), MY
ŚLENICE — Wisła: Imperium
kontratakuje (USA 12 lat); Uciecz
ka z Nowego Jorku (USA 18 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Romans
z intruzem (poi. 12 lat). PROSZO
WICE — Syrenka: Kozacka straż
nica (radź. 12 lat). SŁOMNIKI —

Czar: Karatecy z kanionu Żółtej
Rzeki (chiń. 15 lat). SKAWINA —

Piast: Przeklęte oko proroka (poi.
12 lat): Chrześniak (poi. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Braterstwo
krwi (węg. 18 lat).

Pozostałe kina nieczjrnne.

w ysta
ZBIORY SZTUKI ŃA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY t ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW
SKIE “

----------- -

(9-13) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (12—17.30). MU
ZEUM W. L LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin . w Pol
sce”; „Lenin w fotografii”
(9—18, WSt. WO1.). DOM LENINA
(Królowej Jadwigi 41). Wystawy:
„Mieszkanie Lenina”; „Rewólueyj
na działalność Lenina na zie
mi krakowskiej”; „Polskie lata
Lenina w płaskorzeźbach artys
tów krakowskich” (9—15, wst. wol.).
MUZ. HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wyst.
„Z dziejów kultury Krako
wa” (niecz.). FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa: „Portret krakowski”
(niecz.) . WIEŻA RATUSZO
WA: (niecz.). JANA 12: Wy
stawa: „Militaria 1 zegary”
(9—13). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro
ligatorska Roberta Jahódy”
(czynna po telef. zglo-szeniu nr

22-53-98). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17):, Wspólcz. fauna
polska (10—13, wst.'wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolńica
1): Wystawa „Polska kultura
ludowa” (nieczynne). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność t średnio
wiecze Małopolski”;
Nowej Huty”;
świetle
ków
(Prace
PODZIEMIA
WOJCIECHA (Rynek Gł.): Wy
stawa „Dzieje Rynku krakowsk.”
(9—18). APTEKA „POD ORŁEM”
(pl. Boh. Getta 13): Mus. Pamię-
ei Narodowej (10—16). GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska T.

„Dydaktyka i dialektyka koloru”
—

. wystawa
Cruz-Diaza z

BWA (pl.
IX Międzynarodowe Biennale Gra
fiki (11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): (niecz.). GA
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wystawa: „Spektakl uliczny”
— Współczesny plakat francu
ski z kolekcji K. Dydo
(11.80—18). GALERIA PLASTY
KA (pl. Szczepański 6): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Sukienni
ce): . Galeria polskiej ; sztuki XIX
wieku (niecz.).
PIAŃSKIEGO (Kanonicza
(niecz.) . KAMIENICA
SKICH (pl. Szczepański
ria polskiej sztuki
roku; Wystawa „2000
miki chińskiej” (12—17.45).

CZARTORYSKICH

I DZWON ZYGMUNTA

„Pradzieje
„Murai® egipski® w

' ’

X”; ,,Kr»-
moim obiektywie”

Dziedzica) (14—13).
KOŚCIOŁA §W.

promieni
w

L.

prac Carlosa
Wenezueli (11—17).
Szczepański 8a):

MUZEUM WYS-

8):
SZOŁAY-
9): Gale-
do 1764
lat eera-

ZBIO-
ItY CZARTORYSKICH (Jana
19): (10-15.30). NO1VY GMACH (al.
S Maja 1): Galeria polskiej sztuk)
XX wieku (nlecz.). Wystawa
„Kossakowie” (niees.) . MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWEA'
(Tetmajera 23): „Folklor ws! pod
krakowskiej”

'

(niećz.), MUZEUM
LOTNICTWA (al Plariu Sdetniegc
17): (10—14). TPSP (pl. Szczepański
4): (10—17). SALON WYSTAWOWY
(al. Róż 3): Wyst. prac członków
Stowarzyszenia Marynistów Pol
skich (1,0—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): (10—30). GALERIA:
(18—18). KLUB MPiK (pl. Ceh-

tralny): CZYTELNIA: Wystawa
Stanisławy Gankiewicz „Col
lage" (10—20). GALERIA:
Wyst. .grafiki i rysunku Z. Smo
lińskiego (10—20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): (niecz.) . GALERIA KTF

(Boh. Stalingradu 13): (9—19). WIE
LICZKA — zamek Zupny
(13—18). MUZEUM ZUP KRA
KOWSKICH (8—17). KOPALNIA
SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wy
stawa: „Malarstwo portretowe
XIX—XX wieku” (10—15),

(Świerczewskiego 14):
MIEJSKIE SALE WY-

ARTYSTYCZNYCH (3 Ma-
, Wyst malarstwa Piotra

MDK.

(8-21).
STAW

ja la):
Korpantego (10—14).

informacja służby zdro
wia: tel. 22-05-11 (czynna cażę
dobę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO
GICZNY, UROLOGICZNY: Dzier
żyńskiego 44. CHIRURGII DZIEC.:

Prokocim. OKULISTYCZNY: Wit-

kowice.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14, tel 999, zachoro
wania i przewozy — tel S2-29-99.

Podstacja KFR Rynek Podgórski
2 . tel. 66-69-99 Prokocim (Teligi
S) — tel 65-59-99 Lotnisko (Bali
ce), tel. 11-19-99, Nowa Huta, tel.

44-49-99 . Krowodrza (Blatoprądnlc-
ka 8) — tel 34-39-99 Krzeszowice
— tel. 99 . Jerzmanowice — tel 48

Proszowice — tel 9 Myślenice -

tel. 99S Skawina (Kazimierza Wiel
kiego *) — tel dla mieszkańców

999; teł. miejski 76-14-44 Wielicz
ka—tel

alarmowy
alarmowy:
Iwanowice

22-33-54, 78-38-66 - teL

999 Niepołomice, tel

198, miejski 21-02-09
- teł 99

INFORMACJA APTECZNA, teL
11-07-63 (8—13).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel.

słówek (pawilon) ■
Pstrowskiego 98, tel. 86-69-50, Kazi
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21

Nowa, Huta — al. Rewolucji Paź
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, Cen
trum -A, tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

PROGRAM

DZIENNIKI: 6.00.

17.00, 21.00. 0.50.

n

8.00. 13.00,

antenie: Co6.05—8.00 Kraków na

niesie dzień. 7 .45 „Czyste radości,
mojego życia" — ode. pow. 8 .10
Poranna seren. 8 .40 Stereóf. archi
wum polsk. plos. 9 .00 „Pamiętnik
z Powstania Warszawskiego” —

ode. 9 .50 „Przekładanka” — ode.
pow. 10.00 Wakacje melom. 11 .10
Muz. non stop. 12.00 Pieśni romant.
12.25 Karaiby, reggae, jazz. 13,05—
13.20 Kraków na antenie: 13.30

Sceny l arie z „Napoju miłosne
go” G. Donizettiego. 14 .00 Muz.
seans film, 15.00 „Wspomnienia
Kazimierza Wiłkomirskiego” —

ode. 15.10 Konc. na bis: Festiwal
w Woodstock 1969. 16.00 Dzieła,
style, epoki. 16.50 „Przekładanka”
— ode. pow. 17.05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Wakae. Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Filh.: odtworz. konc.
W. Riepina i N. Iżewskiej. 21 .35
Romanse i nie tylko: „Anna Ka
renina”. 32.20 Słuchajmy razem.

23.00 „Pamiętnik z Powstania War
szawskiego” — ode. 23.20 Muz. na
szych czasów. 24 .00 Głosy,
nienty, nastroje.

PROGRAM III

lustru-

Trójki:
minut.

6.00—9 .05 Zaprasz. do

6.10 24 godziny w 10

7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00,17.00,
18.00 — Serwis Trójki. 7 .30 Pollt.

dla wszystkich. 8.30 „Nie od razu

Kraków zbudowano” — ode. 23

(powt.) . 9.05 Gwiazda tyg.: Dion
ne Warwićh. 9.15 „Moje pejzaże”
— Wiktor Zin. 9.20 Mała poranna
muz. 9 .40 Mintat. poet. 9.45 Mała po
ranna muz. 10.00 „Krzyżacy” —

ode. 8 10.30 Muz. Interklub. 10.50

Co pani czyta? 11.00 Jazz lat 80.

11.30 Szlachetne zdrowie. 11.40

Gwiazda tyg.:
11.50 „Doktor
ode. 37. 12 .05

13.00 „Nie od
dowano” — ode. 24 . 13.10 Powt. *

rozr. 14.00 Lato w Filh. 13.05 Roc
kowe archiwum. 15.40 Prus o na
turze ludzkiej. 16.00—19.00 Zaprasz.
do Trójki: 17.30 Polit. dla wszyst
kich. 18.05 Inf. sport. 19.00 Repor
terskie drogi 1 dróżki. 19.30 Tro
chę swinga. 19.50 „Doktor Twar
dowski” — ode. 38 . 20.00 Cały' ten.

rock. 20.45 „Wspomnienia Belli

zdrowie.

Dionne Wąrwich.
Twardowski” —

IV tonacji Trójki,
razu Kraków zbu-

33-42-90, Ko-

tel. 55-51-87,. Chagall” — ode. 10. 21.00 Muz. no
cy. 21.45 Książka tyg. — S. Lem:

„Biblioteka XXI wieku”. 22.05 24

godziny w 10 minut 1 Inf. sport.
22.15 Duke Ellington i jego muz.

22.45 Posłuchać warto. 23.00 Opera
tyg. — C. M . Weber: „Wolny strze
lec”.

WIELICZKA (Boh Warszawy

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE

Nocna dyżury

19)
PROGRAM IV

O Maja SI)

pełnią apteki

A1-Krzswowicach,
wernl, Dobczycach, Gdowie, Ska
le. Słomnikach i Niepołomicach

Sułkowicach,

ZAUFANIA: 53-71-3?

DOMOWA
tsŁ 63-56-64

TELEFON

®6-SS).

POMOC LEKARSKA:
(9-20).

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.3(1,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55

Na-

12.05

POMOC DROGOWA FZMot.: uL

Kawiory 3 — teL 37-33-73 (7—22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

CeStarzy specjalistów): tel. 63-6S-W3

(9-21.30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:

teł. 22-25-68 i 23-31-33 (13.30—22.00).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” («LJ»OkOju 81)
tel. 43-00-84 (6—23).

3.10—6 .30 Aut. poranek muz. 6 .00

Inf. sport. 6 .30 Jęz. ang. 7.00 Spotk.
s rep.: Szkoła na wzgórzu. 7 .20

Hallo, wakacje! 8.30 Muz. hobby:
pios. włoska. 8 .50 Aktualn. 9.10

„Jesień nie zawsze złota" — mag.
dla ludzi trzeciego wieku. 9.33

Teatr dla przedszk.: „Nowe za
danie” „Lurituri”. 10.00 Może prze
czytasz? — „Księga strachów”. 10.30

Z kolekcji płyt. „Polskich
grań”. 11.00 Dom i świat.

Wyzwania współcz.: „Badania nad

ruchem pokoju”. 12.30 W Jeziora
nach. 13.00 „Listy B. Prusa do na
rzeczonej O. Trembińskiej”. 13.2S

Sceny pastoralne w muz. 14 .00 Po
południe Młodych Słuch. 17.05 A-

kademia muz. dawnej. 17.55 Wid
nokrąg. 18.25 Jazz tradyc. 18.50 St.

Ekspertów: Dziś pyt., dziś odpow.
Sprawy ruchu drogowego (aud. z

telef. udz. słuch.) . 19.45 Kulisy
'

scen i scenek. 20.15 Wieczór Muz.

1 Myśli: „Potężna moc przypad
ku”. 31.35 Słownik higieny psych.

TELEFON ZAUFANIA

NARKOMANÓW: 84-68-08 (8—19).
DLA

TV BRATYSŁAWA

INFORMACJA ONKOLOGII

tel. at-oo-eo (is—19).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper
nika M): (9—19). SZKLARNIE (10—
14).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan), tel.

28-87-88, 22-62-53, 22-13-60 (9, 11, 13,
13, 17).

WESOŁE MIASTECZKO (Błonia):
(11—20).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze
górzecka 71): (11—19).

PROGRAM I

19.10
20.00

22.10

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30,
6.90. 6.30, 7.00. 8.00, 9.00, 10.00,

PROGRAM I

Videostop
Życie w przyrodzie
Przegląd sportowy
Wieczorynka
Perspektywy mag.

10.50
11.30

17.25
18.20

18.30
nauki i techniki

"Śmierć eksperta sądo-
—serial ang.
Muzyka z respirium

20.00

wego”
22.53

program n

Wieczorynka ,

TV Klub Młodych
„Morze” — serial węg.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.
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